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Co się dzieje z akcją rozbudowy?
O konces> dla inwalidów.

Sprawa rewizji koncesji — Obstrukcja poslow żydowskich.
W A R S Z A W A  o 6. (PATA  Odesłano w p‘ierw- 

szeii) czy Uuliu do komisji projekt ustawy w  sprawie 
■wprowadzenia W życie ustawy wojskowej o postępo­
waniu 'karnem i projekt noweli do austr., ustawy gór­
nic/.ej, puczem Izba przystąpiła do rewizji koncesji.

P. Frostig wniósł o odesłanie lej sprawy do 
komisji, Wnioselk p  Fr.osliga apadt. W  tej chwili na 
lawach żydowskich ‘powstała nieopisana wrzawa oijaz 
krzyki i bicie w  pulpity. Marszałek kilkakrotnie przy­
woływał kolejno demonstrujących pPslów do porząd­
ni. Pomimo niemilknącej wrzawy p. Polakiewicz wy­
głosił swój referat, w  którym ‘podkreślił, że Sejm kil­
kakrotnie objawił swą wolę załatwienia sprawy w  
sposób przychylny dla inwalidów oraz wdów i sierot 
po nich. płynie to bowiem z poc -jc ia  onowiązku

względem najdzielniejszych obywateli Polski i z po­
czucia polskiej rac.ii stanu. Idzie o to, aby inwalidów 
zwTocić do praktycznego życia, dać im lżejszą pra­
cę, z drugiej zaś strony o to. aby zmniejszyć wydatki 
państwa na inwalidów. YY dniu 27 grudnia 192,‘ wyszło 
rozporządzenie Pana Prezydenta Rzpltej w sprawie 
rewizji koncesji. Posłowie żydowscy zgłosili wniosek, 
żądający zniesienia tego rozporządzenia. Komisja sej­
mowa odrzufcila ten wniosek, stwierdzając, że rozpo­
rządzenie Pana Prezydenta było wynikiejp jednomyśl­
nej opinji Sejmu Referent apeluje do Izby, aby odrzu­
ciła wniosek Kola Żydowskiego i zażądała od rządu 
wydudia Rozporządzenia wykonawczego do 14 dnj.

Po referacie p. Polakiewicza, marszałek zarządzi! 
przerwę.

Z kongresu Ligi praw człowieka.
Usunięcie kwestji gdańskiej z pod obrad Ligi.

PARY 2 3 6. (PAT .) Odbył się fu diyroczny kon- siadania składu amunicji na terytorjum miasta Gdja.u- 
gres związku Ligi praw człowieka i obywatela. —  j ska. N a  j ropczycję przewodniczącego kongresu Van-
Wżięli w  nim udzia! delegaci Fraucjl Belgji. Hu-
munji, Polski. YYOoeh. Rosji,‘lYrmenji. Gruzji. Bulg.uji, 
Niemiec, Gdańska i Haili. Francję reprezentował prof. 
Aulard. Belgję min. Yrandervdde. Polskę senator Póź­
ne r. Na porządku dzienmm znajdowało się wiele 
spraw .m:ędz> innymi pioiest przeciw terrorowi bolsze­
wickiemu w  Rosji • Bułgarii. Gdańsk wysunął żądanie 
przeprowadzenia uysfcusji nad prawami Polski do po-

deivelde',go i po umotywowanych wyjaśnieniach se­
natora Pcznera kwestję tę usunięto z porządku dzien­
nego, ja • ) ntemającn nic wspólnego z pizedmiotem  
obrad kongresu i Kompetencją edgi D-aw człowieka. 
Zaproponowano przedstawicielowi miasta Gdańska, aby 
Gdańsk zwrócił się a tą sprawą do Tow. Przyjaciół 
Ligi narodów.

Fatalna wycieczka.
Utonięcie

.WARSZAWA 3. ‘Czerwca. (Pat.). Jak do­
nosi ,Exp;rcss Porartnft “  pod1 Kozienicami wy­
darzyła się straszna katastrofa. Mianowicie u- 
tonęło 14 uczenie z tnaubzycitlem Michałerp' 
Betii, który! zorganizował wycieczkę ze wsi 
Rudka db Kozienic skłhdlającą się z 28 beze ni ę 
miejscowej szkoły! nowszechnej. W  odległości 
2 kim odl osady Choplasy wycieczka dotarła 
do blrzegn statwU przecinającego drogę Dla 
pospiech1!;1 zamiast staw1 okrążyć, nauczyciel wy-

14 uczenie.
najął wielką łód i przewozową, celem przepra­
wienia uczestniczek wycieczki na brzeg prze­
ciw legły. Niestety, już po odbiciu od brzegu, 
spostrzeżono że łódź przepuszcza wbaę, ,co 
WyYvołało wśród dziatwy popłoch i spoWrdb- 
WtaiTo wywrócenie się łodzi na głębinie. Przy 
szybko zorganizowanej nomotey zdołano wy­
ratować jedynie ponowę uczestniczek tragicz­
nej wycieczki.

Ochrona przed niebezpiecznym sąsiadem.
Specjalne położenie Polski i Kumunji. Doniosła uchwała w  sprawie zakupu broni.

GENEWA, 3. czerwca. (P a t . ) .  Wczoraj 
po dłuższej przerwie wznowiła obradiy, komisja 
generalna rozpoczętą dyskusję Wad sprawozda­
niem specjalnego komitetu wyłonionego dla 
omówienia spraw sąsiadujących z Rosją. Ko­

mitet ten powstał, jak wiadomo, w  następstwie 
zastrzeżeń Polski i RpmWnji, któie wskazały 
na swoje specjalne położenie wobec nieobec­
ności na Konferencji Rosji i wobec uieiftrzesTM- 
Pzenia Rosji w  opracowywanej konWencji —

Sprawozdanie komitetu kończyło się następu­
jącym wnioskiem: Państv'a wymienione w1 kon­
wencji są 'upoważnione do poczynien;a w chwili 
podpisywania konwencji zastrzeżeń, zapewnia­
jących im w s f  z im a nie stosowania d'o nich u- 
stępu Ó go  ajrt 3-go (dotyczącego jawności. 
Przyp. Red. P A T ) w zakresie wywozu1 broni, 
przeznaczonej db tych krajów, oraz importu 
w tych k-ajach, aż do chwili przystąpienia db 
konwencji "oisji. W zastrzezejniu' tem mieści się 
zwolnienie Polski i .-krajów wymienionych, tj. 
RuimUJiji, Estonjl, Finlandj; i Łotwy od1 obo­
wiązku! jawności zakUpów amunicji i broni — 
Powyższa uchwał;: komitetu1 specjalnego ma 
doniosłe znaczenie, Jest to 'bowiem pierwszy 
wypadek zastosowania 8-gc urt. paktu uwzglę­
dniającego w  zakresie rozbrojenia specjalne 
położenie poszrzeg Jnyich państw. Uchwała jest 
w ażnym precedensem tem bardziej że w ciągli 
dyskusji było widoczneir., iż wielkie .mocarstwa 
niecheą Gopuiścfć db zbytniego ‘rozszerzenia 
pnaWa zastrzeżeń, oraz że uwzględniły przede- 
w&zystkiem specjalne położenie Polski i Rui* 
mnnj. które broniły solidarnie tej sprawy od 
początku konferencji. Państwa bałtyckie przy­
łączyły sie dopiero uo Wywalczonego już wnilc- 
skuj. Powyższy wniosek specjalnego komitetu 
w sprawie państw sąsiadujących z Rosją spot­
kał się na plenum 'komisji generalnej jedynie 
z zastrzeżeniem Litwy, oraz kilku raczej for­
malnymi 'uwagami i uświ,ad|czeniam: Persji, Tur 
cj: i Chin. Po dwuigoaZimnej dyskusji' wnio­
sek /.ostał jednogłośnie przyjęty. Przyjęcie je­
go jesi uwieńczeniem c ałej óolityks Polski pro- 
w a c zon ej na konferencji. Ma on nietylko wiel­
kie znaczenie techniczne, lecz również i mo­
ralne gdyż 44 narody lulztnały . szczególne po­
łożenie Polski wynikające z jej sąsiedztwa z 
Rosją. Pierwszorzędne znaczenie ma również 
fakt, że wniosek teń przedstawił na komisji 
generalne', Składającej się z pierwszych dele­
gatów na konferanirjję i (będącą w łaściwie skró- 
conem plenum lord Gnsiow pierwszy delegat 
Anglji, wiceminister wojny

»os« Tbumitt przeciw ministrowi 
Ratajskiemu,

WARSZAYY A, 3 6. (AYV.) Na łamach prasy sto­
łecznej rozWinęta się poiemika b. wicepremiera Thu  
gnna z ODecnym rządem. P. Thugutt ogłosił w  prasie 
komunika i jzaWieiającj poważne zarzuty przeciwko 
aządowti i cśwjadftza gotowość dostarczenia rewelacji 

w sprawjle afer^ TrojaŁowskiegc i dochodzeń sejmowej 
spraw wewnętrznych upoważni go do tego. Główno 
komisji dia badania jajnycb orja.iizacyj. o  ile p. Min. 
ataki p. rhutfiutt* kierują sile przeciwko min. P a  
tajskiemu '



2 „DZIENNIK LUDOSHY".

Sensacyjny dramat rotyczny w 8 miu ak­
tach, osnuty na pGdlużu zagadnienia, czy: Za pieniądze można mieć każdą kobietę?

Nnie nuc kupisz za pieniądze...
ffollB m it icp  flilfo m i T  g k " » e j  roli I rocia M a.Ja JacoSini i Willy Kalser. Dzńje pięk "  jnA „-Uf
OGlljf UIIG.JOU ZlllZiUllGi nej duinej kobiety, która długo broni/a się Drzed pokusą pieniądza, U  u la  IV111U fL i i  II

„Połozsnie międzynarodowe Polski".
Broszura tow. Niedziałkowskiego.

Zarząd Główny naszego, tdk pomyślnie 
-ozwijającego się Towarzystwa Uniwersyietu 
Robotniczego, przystąpił do dzia}alnośti wy­
dawniczej, pragnąc, aby jego drukowane in­
strukcję i odczyty przeniknęły tam, w te 
nawet najdalsze zakamarki kraju dokąd nie- 
zawsze rafi prelegent z zrywem słowem."

Pierwiszą serją wyd-awnioctw' Zarządu1 Gf. 
mają być ictztery oroszmry odczyty, połączone 
wspólną ideją p. t .: ,,Polska współczesna". 
Pierwsza broszura z tej serji właśnie się uka­
jała i ma nazwę ,,Położenie międzynarodowe 
Polski i polityka Socjalizmu polskiego". Na­
pisał M. Niedziałkowski polityk znakomicie 
zorientowany w zagadnieniach międzyneroctó- 
wych-

Praca ta zwięzła, o treści obfitej, jest nie­
zmiernie na czasie. Każdy chyba w1 Polsce zda­
je sobie sprawę, jak dalece losy Polski i jej 
;lasy robotniczej są Związane z kwestjami sto­

sunków międzynarodowych. Niekazdy na­
tomiast (zwłaszcza robotnik) posrnda przejrzy­
stą orjenlację w zakresie bodaj głównych cen­
tralnych zagadnień. Kwestja wyboru! Hinden- 
bur-ga, lub polityki sowieckiej .kwestja bał­
tycka lub zbliżenie z Czechami i t. o wciąż 
-codzień nanowo wySuwaja ma pierwszy plan 
politykę międzynarodową i wymagają niezwy­
kłej czujności ze strony klasy robotniczej.

Zwracać uwagę klasy robotniczej na te 
sprawy jest rzeczą pierwszorzędnej wagi 
^emabardziej iż także polityka wewnętrzna w 
dużej mierze zUeżv od zagranicznej.

Broszura tow. Niedziałkowskiego spełnia 
znakomiicie +o zadanie — przejrzystego zorjen- 
towania Czytelnika w podstawach socjalistycz­
nej polityki międzynarodowej. Centralną jej 
ideją jest oczywiście kwestia pokoju!, tak ko­
niecznego dla zwycięskiego rozwoju socjali­
zmu europejskiego Poitskć W tym wypadku 
(jak zrciśzt^ i Iw Innyich) potrzeby .proletarja- 
tu socjalistyicznego w EUrople oraz Polski de­
mokratycznej są całkowicie zgodne.

A ultor prziedewszystk iem przedstawia nam 
skutki wojny, wyjaśniając j:ak dali ce Europa 
powojenna się zmieniła i wysunęła szereg nt-

wych zagadnień. Niebezpieczeństwa wojny 
światowej, tjrwają niestety dalej: tkwią bofwiem 
1) w1 sporze amerykańsko- japońskim, 2) bu­
dzącym się wschodzie, 3) Rosji sowieckiej, 4) 
nacjonalizmie niemieckjtn etc. Polityka oso­
bnych’ prz\mierzy nie usuwa wszystkich nie­
bezpieczeństw, — jakkolwiek dla Polski była 
Koniecznością po pokoju wersalskim (n. • p. 
przymierze z Francją). Jednakowoż w' tej poli­
tyce osobnych orzwnieizy dla Polski tkwi 
wiele trudności — n. p. możliwość zbliżenia 
Polski d!o Rosji, tarcia polsko- czeskie (Śląsk 
Cieszyński),' tarcia bałtyckie (sprawa wileń-, 
sk;?j i t. d'.

Autor w-dbac tego przystępuje do o.mawia- 
nia całokształtu! wielkiego z.agadnie)rua roz-: 
brojenia:, arbitrażu etc Tui p-zedstawie szcze-

| gółowo protokół genewski z września 1924 r. 
P-t,: I pouając treść jego poszczególny ch artyku­

łu/w i omawia 'rudności, związane z wprowa­
dzeniem polityki protokołu w żvcie.“ TrUar.oś-a 
te tkwią w opozycji reakcji, chwiejnośc; li­
beralizmu i w stanowisku niektórych państw 
(konserwatywny rząd angielski). W  końcli au- 
to*- bada przyszłość Polski i politykę socja­
lizmu polskiego, zwracają: uwagę przedewszy- 
stkiem na dóniasłą sprawę narodowościową na 
wschodzie "Pulropyr Pomaganie w rozwiązywa­
niu kwestji białoruskiej i -ukraińskiej, pokój 
z sowietami, współdziałanie z państwami bał­
tyckiemu — oto główne postulaty polityki pol­
skiej na wschodzie.

Praca tow. Niedziałkowskiego jest pier­
wszą próbą zaznajomienia mas pracujących z 
Całokształtem zagadnień polskiej polityki za­
granicznej. Winna tedy być masowo kolporto­
wana w naszych robotniczych środowiskach. 
Organizacje partyjnego przed'ewszystkiem na­
turalnie TUR „o we winny nie przygląda*, się 
biernie w’ydawrięzej pracy Zarządu Głów nego 
lecz spieszyć z wydatną pomocą — w kolpor­
tażu

K. CZAPIŃSKI. 
Broszura „Położenie międzynarodowe Pol­

ski", kosztuje 50 gr. Skład główny w Sekrt- 
tar jacie generalnym. T. U. R. Warszawa, uf. 
Warecka 1. 7

Jak się Niemcy rozbrajają?
Przed kiiku dniami podczas dyskusji nad 

budżetem Rcichswehry poseł socjalistyczny 
Schepflin stwierdził, iż dzisiejszy sztab gene­
ralny Niemiec i minister obrony k rajowej Ges- 
słer systematycznie podtrzymuje charakter mi- 
litair-ystyczmy ReichsWehry. Rei"hswehra zo­
stała przeobrażona na kadrę wielkiej armp. 
Na 74.000 żołnierzy. 20.000 jest podoficera­
mi. a 2.600 Wyższymi feldfeblami. Podlczas gdy 
armja niemiecka z roku 1914 na 800.000 żoł­
nierzy miała 160 000 koni obecnie RtjChsweh- 
ra ma 40 tysięcy koni

Jeżeli się wyliczy techniczne i chemiczne 
wyposażenie, to dochodzi się do przekonał ia, 
że armja memiedca wychodzi dzfś daleko poza 
granicC konieczność1 militarnych Niemiec.

Skarb Rzeszy, W yda je  dziś na R-eiehswehrę 
i marynarkę 726 miljonów marek w złocie 

Socjaliści, W obec tegc nie mogą się przy-* 
chylić do projektu ministra obrony krajowej, 
który od parlamentu żąda wyasygnowania dal­
szych sum na krążownik, 5 torpedowane, o- 
yaz na uzbrojenie artyleryjskie da’szych tor­
pedowców

Mówca stwierdza, że w dalszym ciągu: w:erbu 
je się ochotników do Reichswehr-y. Reichswehra 
przyczynia się do wyćwiczenia organizacji bo­
jowych. Oficerowie Reichiswehry biorą czyn­
ny udział w ćwiczeniach tajnych organizacji. 
Generałowie i oficerowie Reićhswehry scho­
dzą się z przywódcami organizacji military- 
styicznych i obradują nad' werbowaniem no- 
wyCh ochotników. Pozatem pieniądze, któ^-e 
płyną do ReiChswiehry z iewiadom ch źródeł, 
są udzielane przez radę Reićhswehry organi­
zacjom miliiarystycznym.

odpowiedzi na to przemówienie minister 
obrcnyi krajowej Geesl-er wygłosił mowę. w 
której odpierał zarzuty socj anstók. usiłował 
przytem tłumaczyć zbrojenie się Niemiec tern, 
że Francja ma rzekomo największy budżet woj­
skowy.

Minister Gessler przyznał się. że zrobił 
z Reiichiswehry organizację bardzo sprężystą 
i wyćwiczoną według najlepszych wzuróiv woj­
skowych.

KAROF KAUTSKY.
ty

Doświadczenia przewrotu 
bolszewickiego.

(Dokończenie).
Kto myśli ekonomicznie, nie Uzna , aby eks­

peryment październikowy był szczęśliwymi. Mili 
turnie, -cioprawda, tudał się. Pobio są wszyscy 
przeciwnicy. Nietylko wśród ludności, ale też 
i wśród czerwonej rmji ,wśród partji komu­
nistycznej zapanowało ślepe posłuszeństwo 

A jednak F,rocki (powracający obecnie 
tylko większością conajmniej dwóch1 tr*ec;0h 
do Canosy — P. R.) zapewne nie nyśli ju!ż 
dziś tak optymistycznie o „eksperymencie paź­
dziernikowym", jak pisał o tętn przed kilku 
miesiącami w- swvch pasmach ostatnich. Zag-ad' 
nieniem oe-nłralnem dni październikowych była 
dla niego zdobyicia władzy, władzy osobistej, 
Zdawało się, że udało się świętuję: Lenin i 
Trocki stali się samowładnymi panami, przed 
którymi wszystko korzyło się. Trocki 
sam przyczynił się do zbudowania tego okrut­
nego aparatu rządowego, którego kola miaż­
dżą każdego, kto waży się stawiać opór wła- 
dlziy. — 1 oto skutkiem — zdaje się — oso­
bistych różnic, popadł czcic;el potęgi w kon­
flikt ze swoimi kolegami, którzy, po ustąpie­

niu Lenina ze spraw rządowych, panoszą się u 
Szczytu państwa i oto jego samego kołh tej 
nielitoś-ciwej maszynerji chwytają w swe tryby.

To, co było dla niego środkiem dó .osiąg­
nięcia wszechwładzy, skazało go ■ na kom­
pletną niemoc. „Sztuczki" jego utorowały tedy 
drogę do władzy tym. których on sam kryty­
kował jako „mienszewików'%1 k, jopoirtu ■ 
mistów' .

Może Trocki zacznie teraz myśleć trochę 
mniej pogardliwie o demokracji.

Że człowiek taki, jak Trocki, mógł być 
usunięty tak szybko i bez trudti. Trocki, któ­
ry -mimo wszystkidh. -słabostek, o całe niebo 
przecież przerasta swoich przeciwników bol­
szewickich to w najwyższym stopniu zadzi- 
jąoe To, że Patroklus, a nawet Achilles padh, 
a powrócił Tersites, w historj,- wprawdzie już 
się zdarzało; Nieraz już zdarzyło się. że ty 
pojedynku między 1 ersiteseim a Achillesem, 
ten pierwszy używszy fortelu zwyciężał. Ale 
żeby Achilles wyzwał Tersitesa na pojedynek, 
a potem, po pierwszej oznace oporui ze strony 
jego. bez walki złożył b-roń, — to -chyba vv 
dziejacih zdarzyło się d o  raz pierwszy. A tak 
samo me można sobie wyobrazić, by kiedykol­
wiek cała armja towarzyszy broni stanęła była 
jednomyślnie za Tensitesem i przyklaskiwała 
temu gdyby Aclrllesa wysyłane na banicję. 
To zjawisko jest już niebezpiecznym sympto­
mem wewnętrzn-ej słabości bolszewizmu- Jest

ono najjaskrawsze, ale bynajmniej me jedynem. 
W społeczeństwie tak, jak Rosja sowiecka una. 
dająceui, spory między członkami kasty panu­
jącej są nieuchronne Ale każda próba któ- 
rych-kolwie-k z dźiałaczów partji komunistycz­
nej, krytykowania rządu, dótyich-czas kończy­
ła się tern. że przenoszono erytyka -na jakieś 
miejsce... wypoczymkowte i skazywano na mil­
czenie A Każdy kornie przyjmował wyrok.

Świadczy, to o tern., że f-eror i czeka obez­
władniła nietylko masy tudnuad ale zamienia 
samych przywódców partji rządzącej ŵ  pa­
chołków i kreatury-

To tiardzo wygodne a-la wszystkich wład­
ców. jak d.ugo wszystko idzie gładko. Ale’ 
biada, gdy: syste-m oanUjący popadnie w kry- 
zj’s. Bo wtedy dąremnie wyglądać się będzie 
obrońców. Czy sądzi kto, ’ iż -ci sam ,̂ którzy 
ze spokojem patrzyli na upadek Trockiego, 
zechcą narazić .swoje życii gdyby szło po­
tem o ratowanie jakiegoś Zinowiewa ?

‘Łatwe pokonanie T,rock*ego jest dowodJem, 
że w szeregach tastroj-u bolszewickiego z 
trudnością chyba znaieść by można uczciwych 
niezłomnych ludzi.

To olbrzym o glinianych nogach, który 
nie przetrwałby już żadnego kryzysu poważ­
niejszego. ale który jest j-ui niezdolny do 
wewnętrznego odrodzenia

' Koniec.
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Igranie z cierpliwością robotnika1
Z  Międzynarodowej Konferencji Pracy.

19. maja otwa-to VII. Międz. Konferencję 
Pii aiqy. Na przewodniczącego powołano czeskie­
go ministra spraw zagranicznych Benesza. — 
W  komisji wniosków przewodniczy polski mi­
nister pracy Sokal. Konferencja obejmuje na­
stępuj ące sprawy : Ogólne zasady ubezpieczeń 
społecznych, odszkodowania za Nieszczęśliwe 
wypadki przy pracy, wzajemność w traktowa­
niu! robotnikoW ' obcokrajowców, poszkiodowa- 
nych przez wypadki przy pracy, choroby zawo­
dowe, praca nocna w piekarniach i wypoczy- 
nek tygodniowy 24-godzinny w hutach szkla­
nych w annm yoh.

Wielką ba+alję stoczyła grupa robotnicza, 
,chc ic unieważnić mandat faszysty — Rosso- 
niego. Sprawa ta wypływa już na 3-ej z rzędu 
konferencji. Rząd włoski zniósł wolność koa­
licji. Oświadczyli to nietylko socjaliści, ale na­
wet chrześc. demokraci. Z protestem w imie­
niu, tych ostatnich wysłąpił Holender Serrarens 
przedstawiciel związków zaw. ,,Korporacje" fa ­
szystowskie dowodzą, iż są najwazniejszem u- 
g,nicowaniem we Włoszech W  latach Ubie­
głych podawali liczbę swych członków na 2 
miljony, obecnie na 1 miljon sjedemset tysięcy 
z górą. Delegat robotników francuskich Joul 
haUx, referent mniejszości komisji sprawdza­
jącej mandaty, na podstawie cytat z pism- fa­
szystów skich dowodził kłamliwości tych cyfr: 
Przytaczał Wyr.iki wyboi ów do komitetów’ fa­
brycznych. gdzie olbrzymia (większość głosów 
padła na Konfederację Generalną Pracy1 (W ło­
ska Kom. Centralna Klas Zw. Zaw.), „Korpo­
racje" faszystowskie są nadto oiganizacjami 
mieszanemi, gdyż należą do nich również pra­
codawcy.

W  przemówieniach swoich JouhaUiX i Poul- 
ton (delegat .robotników angielskich) poddali 
druzgocącej krytyce cały system faszystowski, 
gwałcący wolność. Poulton wsoomninł między 
innemi o zabójstwie Matteottjego.

Rossoni w odpowiedzi zapuścił się nawet 
w analizę różnic pomiędży socjalizmem a fa­
szyzmem. Według niego, błędem ma.rksizmU 
,est, że nie pozostaje na realnym gruncie kon­
fliktów mieczy robotnikami a kapitalistami, 
'ecz ma pretensję do orzekania, czem będzie

społeczeństwo jutra. Trzeba, woła znaleść ta­
ki teren, taką tormę organizacji, gdzjeby mo­
gli się porozumieć kapitaliści i robotnicy w imję 
interesu' ogólnego. Międzynarodówka związ- 
k.iw zawodowych jest, według faszystów, szko 
dliwa, gdyż uwzględnia tylko interesy robotni­
cze. O wolności mówi z cyniczną iron ją, ,a o 
monopolu, który dla jego „kornoracji" stwc- 
.rzył rząd faszys+owski, powiada: „gdy się ma 
większość, jest się za monopolem, gdy się jest 
w mniejszości, protestuje się przeciwko mono­
polowi.

Mandat Fossoniego został zatwierdzony, 
gdyż głosowali za tem delegaci rządów i pra­
codawców P-zeciwkc głosowali wszyscy dele­
gaci robotników, tym razem i enperowiec. — 
Gr/Upa pracownicza zupełnie jednomyślnie me 
dała Rossiniemu mandatu w żadnej komisji.

Główmy; największe mdzący zainte-eso- 
wanie temat dyskusji, to konwencja waszyng­
tońska o S-gooz. dniu praay. JoU'haux wyka­
zywał, że różnice pomiędzy sytuacją obecną, 
a tą, która była w r. 1919, gdy przygotowy­
wano projekt konwencji, są raczej na, korzyść 
tej ostatniej, gdy.': od tego czasu wielka ilość 
krajów przyjęła Ustawy o 8-god’z. dmU pracy 
Dlaczegóż więc nie ratyfikuje s;ę konwencji? 
W  masach robotniczych powstaje podejrzenie, 
że jest tendencja cofania się poza zasady, za- 
wa rte w konwencji. 1 On nastrój podejrzeń 
sprawić noże, iż masy robotnicze przestaną 
się nteresow.ać Międz. Org. Prądy, a wtedy 
on.a ,jak przyznawali to przedstawiciele rządów, 
faktycznie- przestałaby istnieć

,,Czyż wielkie kraje przemysłowe — mó­
wił Jouhaux — wśród których znajduje się 
i mój, nie rozumiecie swego obowiązku ratyfi­
kowanie a nie ustawicznego co fan,-a się. Im 
więcej będziecie sję cofać im bardziej bęaą 
rosły trudności, tem więcej też wzrastać będzie 
niezadowolenie i może ,się zdńrzyć, że gdv 
przyjdzie chwila, w której, według was, mo­
żna już będzie ratyfikować, masy robotnicze 
nie będą już przywiązywały do waszego gestu 
żadnego znaczenia".

Genewa 27. maja.
B. ZFEMIĘCKI.

•b

Klerykalny projekt uniemożliwiania rozwodów.
Napisał adwokat dr Zygmunt Mandel,

Reforma prawa małżeńskiego w Polsce 
jest jedna ze spraw najważniejszych. Stan fak­
tyczny wytworzony stosunkami wrojennymi kie­
dy td lekkomyślnie zawierano tj-siące niedb- 
dobranych małżeństw1, stan prawny wywo­
łany tem, że w Polsce obowiązuje dzisiaj 5 
sprzecznych ze sobą praw małżeńskich grozi 
katastrofą, jeżeli co rychlej me nastąpi grun­
towna reforma prawa małżeńskiego.

Niestety nikt nie miał dbtychczcs odlwagi 
zająć się zrealizowaniem leformy i ~ ujedno­
stajnienia naszego orawa małżeńskiego.

Najbardziej powołana do legio Polska Ko*i 
mis, a Kodyfikacyjna, złożyła uroczyste o-, 
świadczenie swojego desinteressemc]nt a nawet 
twórcy konkordatu z Watykanem, ostrożnie 
skały te omijali i konkordat nie wspomina sło-i 
wcm o prawie imałżeńskiejm.

Zdiawało &ię, że sprawa ta tak ważna 1 
tak rychłej naprawy wymagająca, nie będzie 
jeszcze przez drugi czas ruszana 

Ale życie je|st pilniej szejm 
.W stolipy: państwa w Warszawie, wi mu- 

rach konsystoj za prawosławnego, ozwały się 
sirzałyyrewolwerowe, które głośnem eChem wj 
całej Polsce zabrzmiały.

W  konpyBtorzU prawosławnym toczyła się 
sprawa rozwodowa małżonkóWJ Mieczysława i 
Jadwigi Jag. Przed trzema laty pobrali się.

Oboje byli wyznania rz. kąt. i w. tyim ob­
rządku wzięli ślub

Po krótkim czasie charaktery młodej pary 
okazały saę tak niezgodnymi, że poży)qie stało 
się n xe(niożliwe. .Wreszcie maż opuści, wspólną 
mieszkanie, i zaczął zabiegać o utwolniejni- się

z więzów niedobianego związku1. W kościele 
katolickim jak Wiadomo — rozwodu nie ma.

Przeszedł on przeto na prawosławie i roZi 
począł proces rozwodowy. W  toku pdćcesU 
żona podniecona do nieprżytomntości, trzema 
strzałami rewolwerowymi zraniła męża śmier­
telnie.

Strzały t e otworzyły wreszcie oczy miaro. 
ciiajnym czynnikom. Pod przewodnictwem p. 
Tbugutta odbyło się w prezydjum rady mini-, 
Strów posiedzenie z udziałem ministra Rataj­
skiego min oświaty Zawiązki ego, “ministra 
sprawiedliwości Żychlińsk^gó i m etr opoli, y 
Dyonizego, na której omawiano sprawę roz­
wodów prawosławnych.

Na dnem z ostatnich posiedzeń senatu, 
senator, ThuMie zgłosił wniosek w sprawie no­
weli do prawa o małżeństwie z r. 1 836

Senator, Thullie uljął w nas+ępujący sposób 
żądania katolików.

Art. 195 Sąd duichowny1 tego wyznania, 
którego jest kapłan dający ślub Dedzie własci- 
wy|m dó rozpoznawania ważności związku1 
małżeńskiego

Wyrok jego będzie obowiązywał obydwie 
strony, jednakże strona rzymsko- katolicka 
której małżeństwo unieważnianie, zostało przez 
Konsystorz ewangelicki, ‘nie będzie mogła w 
żadnylm przypadku wchodzić w nowe zv iązki 
tniałżeńskie. póki poprzednie je j Związki przez 
zwierzchność dujehowną katolicną unieważnień 
pe nie będą i póki nie upłyną 3 wizględnie 6 
Lat.

Art- 197. Jeżeli ślub dany był przez dbeno- 
wnego jednego i drugiego wyznania, zwierz­

chność duchowna azym.SKo- katolicka będzie 
jedynie właściwą do .rozpoznawania ważności 
zawartego małżeństwu, żadna strona nie będzie 
mogła w takim wypadku poszukiwać rozwodu.

Art. 2u5. Małżonek rekgji rz. kat. któ­
ryby po zawarciu małżeństwa przeszedł na 
inne wyznanie ichi ześcijańskie nje przestanie 
podlegać (Co do ważności i nierozwiązallnośd 
małżeńskiego związku przepisom w niniejszej 
ustawie postawionym dla osób wyznających ,re- 
ligję rzymsko, katolicką. Sądy duchowne ka­
tolickie pozostaną względem niego wiaśa- 
wemi.

Wniosek sen. Tnunego, jak niestety więk­
szość wniosków, rozporządzeń i ustaw na- 
szy -h pod' wzgięóęm prawnym, językowym i 
t. d był ,,na kolanie robiony" a opracowany 
pod wpływem namiętności partyjńych, jeżył się 
wprost oo nonsensów i sprzeczności z  duchem 
konstytucji naszej a inawet sprzeczności z in.- 
teresami kościoła katolickiego.

To też senarka komisja prawnicza na po­
siedzeniu w dniU 17 go marca postanowiła 
wniosek senatora Thuiiego o nowelizacji pra­
wa małżeńskiego oowierzyc do zreformowa­
nia senatorowi Nowodworskiemu, a następnie 
zajęła się spraWą ulepszenia sposoou opra­
cowania Ustawy pod względem językowym I 
prawniczym czyli tem samem wniosek teń a z 
nim sprawa nowelizacji prawa małżeńskiego. 
Choćby nawet w kierunku1 wstecznym na dłu­
gi czas znowu ugrzęzła.

Całe ta. przez Obóz klerykalny na wielką 
zakrojona skale ;,Kcja. zakończyła się na razie 
listem metropolity prawosławnego Dyonizego 
do p. ministra Th'ugUt+a w którym tenże poda­
je  do wiadomości- że wydał podwładnym swó- 
lm konsystorzom diecezjalnym polecenie, aby 
sprawy rozwodów prawosłajwmych traktowane 
bv:ły z całą surowością,i aby nie przyjmowano 
spraw, .zanim >00 do odnośnych osę t> nie uh 
ołvnie rok czasu, od chwili użvskania 'nrzvnale- 
zności dic cerkwi prawosławnej.

A więc największa boiączka społeczna w 
Polsce reforma p ra w a  małżeńskiego ma być 
załatwiona administracyj nem rozporządzeniem, 
prawosławnego metropolity Dyonizegc i jegfc- 
prywatnym listem do p. ministra Tr.ugutia.

Jaki jest zakres władzy 
Hindenburga-

,,Le Temps" podaje w- numerze z 6 maja 
korespondencję z Ber li u?, w której mowa jest 
między innemi o uprawnieniach prezydenta 
Niemiec. Ich zakres ustala 18 art konstytucji 
we,im arskie j* na k tor ego podstawie iprezydćnt 
zawieszać może te artykuły konstytucji, które 
dotyczą wolności osobistej, nienaruszalności 
nieszkan. tajemnicy listowej, wcdności pvasy 

i zebrań, a nawet prav a wł isnośd. ,
Wprawdzie każd’y z zarządzonych na za­

sadzie tego artykułu środków musi być ko- 
mUnikoc any parlamentowi i motnięty. goyby 
ten opowiedział się przeciw, — ale na to pre­
zydent noże oapowGdżieć sk rzystaniem z 
prawa, jakie (mu przysługi je, i parlament roz­
wiązać. Może or. zresztą rozwiązać parlament 
w 'każdym czasie, lecz za każd‘ym razerr z in­
nych motywów.

Prezydent Niemiec może też złożyć ved) 
przeciwko przyjętemu przez parlament prawu; 
poddając je  referendlum w ciągu1 najdaiej1 mie­
siąca. Parlament może prezydenta postawić w; 
Stan oskarżenia lulb zarządzić nowe wybory 
głosów.

Prezydent nie może jednak proponować 
bezpośrednio zmian w konstytucji potrzebu­
je on dla tyjejh celów pośireanictvra rządu' czy 
któir<goś z klubóu' parlamentarnych, przy- 
czem projekt takiej zmiany tmiUsi uzyskać w 
parlamencie większość dwu trzecich głosów. 
Dalej prezydent nie bierze udziału w posiedzę1* 
niach gabinetu. Wszystko to stwarza taki stan 
prawny, że w .lormamym biegu wypadków) 
władza prezydtenta Niemiec jest dóśc ognani- 
qzona; staje się natomiast bardzo znaczr.a w 
okresacłi wyjątkowych, szczególnie w czasie 
kryzysów gabinetowych.
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J\[owiny z dnia.
Lwow. 4 czerwca

O M Y ŁK A  DRUK U. W e  wczorajszym numerze na­
szego dzienika przez pomyłkę zatytułowano nie-) 
potrzebnie fejleton. pa 3-eiej stroniry nagłówkiem —  
„Troekii“, który jest dalszym ciągiem fejletonu na 
2łgjiej stronicy ipod tyk: „Doświadczenia przewrotu 

bolszes ickiego“.
W dzisiejszem numerze umieszczamy ostatnią 

częśu [powyższego fejletonu.
PO S IE D ZE N IE  R a D Y MIEJSK. odbędzie się we 

czwartek 1 czerwca 1925 o godz. 13-tej w sali posie­
dzeń Rady miej. w ratuszu.

KONKURS. Zarząd Okręgu lwowskiego T.NSW., 
jako 'zawiadowca Fundacji im. A. Mickiewicza rozpi­
suje uiniejszem ko.ikur na uypendja dla wdów i sie­
rót po nauczycielach szkół średnich z tejże fundacji. 
Podania zawierające potwierdzony przez władze stan 

mat-erialn ubiegających się oraz dowód, żc mąż. 
względnie ojciec ny1 członkiem T. N. S. W . prze­
ślą Zarządy Kół w- nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 20 czerwca pod adresem Zarządu Okręg, we 
Lwowie, uł. Łyczakowska 1. 5. O ile petenci mieszkają 
poza onrębem Kola, prześlą podania za pośrednictwem 
tdgo Koła, do którego mąż, względnie ojciec, odatnio 
przed śmiercią należał. Podania nieumotywowane lub 
spóźnione nie będą uwzględnione.

D^YOJE D Z IE W C Z Ą T  PR ZEJECH ANYCH  —  
PR ZE Z  SPŁO SZO N E  KO a IE. Mikołaj Konty, gospc 
darz z Borek Dominikańskich, przejeżdżał wczoraj 
przedpołudniem ul. Janowską. Na wozie tym jechały 
również Ahatja Mokn kowa, dwie córki Edwarda Ry­
kowi.. zam. przy tej ulicy, 3-lelnia ALicja i 6-leliua 
Antonina, oraz Iwan Popak.

W  tym czasie przejeżdżał ulicą samochód w sza­
lonym pędzie^ Konie kornego spłoszyły się na widok 
auta i uniosły wóz. Wszyscy jadący wypadli na 
bruk, (przyczem obie dziewczynki dostały się pod koła 
wozu). Młodsza z pach Alicja dO/.naia. ciężkich obrażeń. 
Pogotowie rat. odwiozło ją w  stanie groźnym do 
«Zj4tjala. Siostrę jej Antoninę po zaopatrzeniu pozo­
stawiono w  opiece domowej.

W  ulicy tej zdążył się również wypaaeK spło­
szenia koni wojshowwch o czem wczoraj podawaliśmy.

TR A G IC ZN A  SMIERC W O ŹNICY. PR ZYG N IE  
CIO NEG O  CIĘŻAREM . Wczoraj o świcie spostrzegli 
przechodnie w  ul. Tkackiej przewrócony beczkowóz 
kanalarśki, pod którym ujrzano z przerażeniem jprz.y- 
giiiecionrgo iciężari m woźnicę, niedająceigo znaku’ ży­
cia. O  tragicznym tym wypadku powiadomiono na­
tychmiast policję. Okazało się. że tragicznie zmar­
łym by! Zacharko Borowicz, rodem z Kamieńca Po­
dolskiego, Zajęty, jako woźnica w zak>adzie czysz­
czenia kanałów Rcmual la Siegta przy ul Nowej Rze­
źni. Na miejscu wypadku zjawiła się przedpołudniem  
kmriisja sądowo-ldkarska Zwłoki zabrano następnie 
do InstytUtc medycyny sądowej.

Pow odem wrypadku1 był fatalny stan bruku tej
ulicy.

Z K R O N IK I N IESZC ZĘŚLIW Y C H  W Y PA D K Ó W . 
Walenty Banat. z Rodatycz. wypadł z pociągu i zła­
mał fnogę. Pogotowie rat. odwiozło go z dworce. głów­
nego do szpitala.

Przetokowy Grzegorz D  artczuk! podczas przeta­
czania wozów spadł ze siopm. przyczem doznał liez- 
nvch obrażeń, na Igłowie. Lekarz kolejowy udzielił mu 

pomocy.
Jan Szpak został potrącony wozem w ul. Balo­

nowej przez jakiegoś rzeźnika, przyczem doznał licz­
nych obrażeń n > twarzy i głowie.

AdtLcia Krukowska, licząca 3 wiosen życia, na­
piła się zamiast -mleka natty stojącej w  flaszce. .—  
W skutek poważnych objawów zatrucia odesłał ją lek. 
Pogotowia ;rat. wraz z nialką do szpitala.

Stanisław C.zotowski przy upadku doznał zła­
mania -obojczyka. Marja Budnik doznała złarmania 
ręki. zaś Henryk Holzman ptrzy -pracy doznat zła­
mania palca. Udzielono im pomocy*.- w Pogptb-wiu 
UralUnkowem

ROSTRÓJ N E R W O W Y  PO W O D E M  D W U K R O T  
NEC/) 'ZAMACHU N A  ŻYCIE. Marja S.. zam przy 
ul. Na Błortie 21. od kilku lat cierpi na rostrój ner 
wowy. Nieszczęsna targnęła się w  u-b. wtorek na 
swe życie, podrzynając sobie gardło. Zawezwany lek. 
Pogot. jiat. -poiefcjił chorą po zaopatrzeniu odwieść 
do szpitala. Tu nieszczę .na wykorzyslaw szy chwilową

nieobecność tiozorczyń rzuciła się z okna I-go pię­
tra na podwórze. Służba szpitalna znalazła tu leżącą 
desperatkę. skąd zabrano ją z oowro m  do sali szpi­
talnej. Poza kontuzjami nie doznała ons śmiertelnych
obrażeń.

ZATR UCIE  iW Ę D L IN  YM1. Janina Kulisz jadąc z 
' ( ..rnopola ido Krakowa zachorowała wśród objawów  
Tzairulriu po spożyciu wędlin domowego wyrobu.

Pogotowie rat. -odwiozło ją z dworca gł. dó szpit. 
PSIE  N IE B E ZP IE C ZE Ń ST W O . W  ostatnich dn. 

czworonogi z -dwoioną ziośl-iwością poczęły atakować 
przechodniów. W  Po-goi. rat. zaopatrzono wczoraj dó- 
tkilwic pokąsanych pr/ez psy. Charę Feller, Jarosła­
wa Kopacza, Zofję Runder. Grzegorza ZadOrOżnego 
i Annę - myklew Jczównę. '

R O żN li AP.FSZTOW ANTA. Pioir Krajewski, zam. 
przy ,Wf. Granicznej 4. sprzedał Marji Rosen. z pod Zło­
czowa-. zegarek mosiężny jako złoty za 10 dolarów'. 
Oszusta aresztowała policja.

NTchinia Bergmana aresztowano za kradzież port­
felu zł) kwotą 133 zl na szkodę Zygmunta Dubrzań- 
si-.it.go.

Józefa Dolińskiego aresztowano za kiadzież ro­
weru na fcczkodę Józefa Nowaka, z:tm. prz-y uł. Pie­
le rsl-.iej 24.

Józela 'Re-pskiego aresztowano za kradzież ubrania 
na szkodę Pawła Macielucha.

Helenę Pirog aresztowano za kradzież kwoty 54 
zl :rta szkodę restauratora N. Spritza.

7a awanturę i opilstwo osadzono w- aresztach 
pojjcyjnych Zofję Murzynie-c, Dorę Hawryluk, Jana 
Krawca, Marje Gułę i Karola Witkowskiego.

NAJNOWSZY

Kolejowy R U Z K Ł A D  JA ZD Y
z ważnością od 5 czerwca br. Cena tylko 1*50 zł.

poleca

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 3.

Okropne stosunki mieszkaniowe
Jak wiadomo, klapa pracująca mieszka we 

Lwowie w niezdro-wly-Cih, dasnydh-, do najwyż­
szego stopni a- niehygielnrczmTh iżbarh. u gdzie 
starsi -cierpią reumatyzm i katary najrozmait­
szego rodzą jirl, a nieszczęsne dzieci skazatne są 
nieebytmie Ina angielską chorobę, anternię i 
wszystkie stąd’ płynące der-pienja w później­
szych latach'.

Oosp-udairze tych „pomieszkać", nie trosz­
czą się najzupełniej o Jos tych najbiedniejszych 
lokatoiróy a przypominają oobi< o nich' -chyba 
dopiero wtedy, 'kiedy już Konieczn o sy rcie- 
Mchro-nna pt zytiagl- ich db jakich takich na- 
praWek zaniedbanego domu

O takim właśnie gospodarzu doniesiono 
na-tn z ulicy Kętrzyńskiego I. 11,. Mieszka tam 
w -ubogiej stanicyjce mulrarz z rodziną w wa­
runkach opłakanylch dzieci jego blade i osła­
bione w ostatnich -czasach po-mize miały' jesz­
cze więcej, bo- woda, wskutek zaniedbań go­
spodarza wfciekaj j-ca dO piwnicy, pogrąża w 
wilgoci izdebkę imutr,a-rza i -stwarza atmosferę 
w najwyższym stopnic niezdrowa, a dla dzieiO 
wprost zabójczą. GosHociurz tego doimJuj, zmuU 
szony wireszpie do naprawek, rozłożył koszt 
na lokatorów, a na m-ulrarza owegn przylp-ada 
U zł. 60 gr. W buidżeic.e jego kwota ta po­
siada swe znaczenie -ale -człowiek ów zazna­
cza , że od opłaty tej się nie uchyla, ale’ pirag- 
friie, żeby i ilbgfi [mieszkanie wzięto pod' Uwagę 
i zaradzono tej strasznej wilgoci, jaka przy­
prawia jego mdzinę o utratę zdrowia.

BezWaruhkowo nieludzki gospodarz winien 
naprawę mieszkań tak przeprowadzić, by- ubogi' 
nie był pok-zywd'zony.

N A D E S Ł A N E .
(Za tę rubrykę W a k o ji ałn oanowtatt).

Robotnikom ratinerji »Gal cja« za żywe 
obiawy współczucia, okazane przy pogrzebie 

bł. p. inż. Bleiberga, dziękuje najserdeczniej
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Przemyceni do Anglii komuniści.
LONDYN, 3. czterwfca. Na angielskim kon­

gresie Icoroutrustylcznym, sepzaicją dnia było zja­
wienie się dwóch delejgatów zagranicznych, mi­
mo. iż rząd mgielsk nje zezwolił na przyjazd 
przedstawicieli z zagranicy. Niemieckiemu] po­
słowi komunistyicziiemn) Stóckeiowt i Francusce 
Loebel z francuskiego zjednoczenia robotni­
czego udało s.ę ao-stać db Anglji mimo ostrej 
kontroli. Wzięli om Udział w  zgromadzeniu!, 
na k torem przy: zamkniętych drzwiach i po 
ulsUnięiciu reprezentantów prasy niekomunisty­
cznej wygłosili mowy rewolucyjne, poczetn tyl- 
nem wyjściem- przy zachowaniu' wszelkich fl­
et iożnoś-qi -wyprawiono wh z miasta i Anglji. 
'wmnmmmmmmmmmmnmmmmmmmmmmmm**

Antypolska kampania w Gdańsku.
Przeciw podwyższeniu taryfy celnej.

GDAŃSK, 3. czerwca. (P a t ). Namiętna 
kampania rozpoczęta ostatnio zarówno pi zez 
senat, 1-ak1 i przez tuft. prasę orze-ciw podwyżce 
taryfy -celnej, trwa w dalszym ciągu. Obecnie 
równolegle z -akicją prasową rozpoczęto silną 
agitację antypolską wśród ludności, wywołu1- 
jąc wśród1 nie j isztulczne wzbuirzeinie i wmawia­
jąc w nią. że podwyższenia taryfy celnej, do­
tyczącej jak wiadomo przed,miotów zb;’tkifr 
odbije się fatalnie na icałem życiu gospodar- 
Czem w. m. Gdańska. Senat gdański zamie-za, 
wedle doniesień dzienników, wystąpić do ko­
misarza generalnego Rzeczypospolitej: Polskiej' 
w Gdańsku’ z notą protestującą przeciw wspo­
mnianemu zarządzeniu władz polskich, a ró­
wnocześnie ma się zwróidić do Wysokiego Ko­
mis, a-rza Ligi Narodów o interwencję w tej 
sprawie. *ieszicie sprawa ta bedzie orraw:ana 
w tylm tygodniu w -sejlmie gdańskim. W  związ­
ku z tem wzywa ją dzienniki selnat dc zmiany 
całego systemu1 celnego w' stosunku db Polski.

Wielka uczona polska ur Warszawie
! W A R S Z A W A . 3 6. (PA T .) Dzisiaj o godz. 8‘30 
przyjechał- z Paryża do W arszawy -p. Maria Skłodow­
ska-Curie 'aby wziąć udzj tl w uroczystym położeniu 
kamienia węgielnego pod budowę Instytutu radowego 
jej 'mienia, jako daru narodowego od Polski. Panią 
Skłodowską powitali na Iglówimn dworcu' przedsta­
wiciele władz państwowych i konmtialnych senatów 
akademickich Oraz Zjednoczonych Stow. .Polskich i 
zrzeszeń kobiecych. Powitani było 'nacechowane wielką 
serdecznością.

Konferencja ministra SkrzyAsktago.
W A R S Z a W A  3 6. (A W .) Min. Skrzyński od­

był dziś dłuższą konferencję z ambasadorem francu­
skim w  Warszawie, p. <łe Panafieu w  sprawie memo­
randum angielski "go. przedstawionego rządowi fran­
cuskiemu W kwestji paktu bezp.eczenstwa.

Poaroż „liniowa".
LO N D Y N . 3 6. (PAT .) Wczoraj orzvbvł tut 

szczcjśtfwk polski statek szkolny Lwów.

UJalka o demokratyczny gabinet nruski
B E R LIN , 3 6. (A W .) Rokowani* w  surawie prze­

kształcenia paó i netu pruskiego trwają w  d. c. Inicjaty­
wę poajęto centrum. Które usiłuje odgrywać rolę po­
średnik;! między prawicą a  aemolkraflairii. Centrum  
wspierane przez niemiecką partię ludowa walczy zacię­
cie lo c ‘ obe ministra Severinga. którego prawica nie 
chce widzieć na stanowisku ministra. Delegaci cen- 
tfu'm (biorący udział w' rokowaniach przypuszczają, że 
nastąpi rozszerzenie gabinetu przez przesunięcie go 
na prawto.

Lol 71 samolotów.
B E R LIN , 3 6. (A W .) Lot naokoło Niemiec który 

odbvwia się od niedzieli nie spowodował jeszcze żad­
nego wypadku-. W  locie bierze udziui 71 samolotów.

Sprau?g partyjne.
* PO S IE D ZE N IE  SEKCJI KOBIET PPS odbę­

dzie się w  piątek dnia 5 czerwci br. o godz 7-ej 
wieczór w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21 II.

Na porządku1 dzienym: Sprawozdanie z konfe­
rencji Kobiet w Warszawie. Przygotowania do dnia 
kobiet. ' Uprasza się Szanowne Towarzyszki o bez­
warunkowe punktualne przybycie
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Co się dzieje z akcją Rozbudowy?
Posiedzenie Komitetu rozbudowy miasta.

Z pożyczki amerykańskiej rząd przezna­
czał na akcję rozbudowy z początku' 100 mi- 
Ijonow złotych, teraz, jak to zapowiadał pre­
mier Grabski na konferencji prasowej już tyl­
ko 50 tnifjoniótw, ale i tych pieniędzy Bank 
Polski nie wyasygnował, rozporządzeń wywo- 
nawczych rząd'nie wydał, skutkiem czego gmi­
ny nie mogą rozpocząć budowy.
" Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem 

prez. Neulmana posiedzenie Komitetu rozbudo­
wy miasta, którego uicłiwały (można Uważać za 
teoretylczne na razie, bo bez pieniędzy ani ło­
paty ziemi pod fundament irluiszyć nie' można 
Zebranie było bardzo liczne, uczestniczyli de­
legaci wojskowości, województwa, zakładu1 pen 
syjnegn dlą funkejonarjuszy pryw., dyrektor 
Banku. Gospodarstwa Krajowego itd

Pirez. S|dhleiche:r przedstawił wipływy po­
dań do komitetuj rozbudowy miasta. Sa to po­
dania osób pojedynczych i kooperatyw o cjd1- 
stąipienie gruntów miejskich pod bitdowę, po­
nadto o pożyczki. Co się tyczy gruntów, to 
gmina imoze uwzględrić jedynie podania koo­
peratyw- Podań o pożyczki wpłynęło 2.400, 
lejqz ze względu! na to, że postanowienia wy­
konawcze nie zostały ogłoszone, nie mjżna 
przystąpić do Ułożenia instrUkcj;. Po ogłosze-

od-

jiiu! postanowień w ykon aw czych  będ ą  w y p rą - \ nie odroczył.

powane wspólnie z Bankiem Krajowym
nośne instrukcje.”

W  dyskusji nad' tym referatem dr Dwer­
nicki pnzemawiał orzec;w przewlekaniu' i biu­
rokracji. dyr. Małaczyński zapewni ar, ze Bank 
Gospodarstwa Krajowego nie będzie tworzył 
momentu opóźniającego, wskazał jedUak, że 
pożyczki budowlane muszą być [oparte na hipo­
tece, bądź Wekslact bardzo dokładnie cenzu­
rowanych.

Następnie di" Obmiński przedstawił ogol- 
ny zarys typu domów mieszkalnych, które mia­
łyby być buldowiane przez osoby prywatne lub 
przez loopieratywy. Inż. Biernacki przedstawił 
plan budowy miejskich dómów mieszkalnych!.

Magistrat propOviu:Je bUaowę 5-ciu pawi­
lonów 4-iTO piętrowy-ch na przestrzeni okołb1 
1 morga, przyczepi 2 morgi przeznacza na o- 
grody. Mieszkania mają być 2 i 1 pokcjowe 
z kulchnią. Pawilony te stanąć mają koło Szko­
ły  Radeckiej. W  latach 1925 i 1926 gmina wy-j 
buduje 230 do 260 mieszkań kosztem 2 i pół 
do 3 miljonów zł. W  bieżącyjm rokU1 gimin, a- 
sygnowałaby na ten cel 1 i pół miljona zł., 
resztę pokryłyby kooperatywy.

Po krótkiej dyskusji przyjęto pian inż. 
Biernackiego, poczem prez Neuman positdźe-

Arystokratyczn' oszus ci
Sprawa testamentu śp. Tyszkowskiego.

Przed' kilku dniami odbył się przed są­
dem okręgowymi' w Przemyślu proces w spra­
wie fałszerstwa testamentu Antoniego Tysz­
kowskiego. który jak wiadomo zapisał znaczny 
majątek, skłaaająicy się z kilkunastu folwar­
ków na cele Akademji Umiejętności w Krako­
wie.

Około spadku: ś. p. Antoniego Tyszkow­
skiego powstał cały szę eg oszustw, w któi e 
wmieszane są najrozmaitsze osob) tak z ro­
dziny ś. p. Tyszkowskiego. jak też aferzyści 
pochodzący! z Przemyśla, ze Lwowa, Kiakowa 
i Wiednia.

Rodzina zmarłego Antoniego Tyszkowskie­
go wytoczyła proces Akademji Umiejętności 
W  Krakowie, zarzucając nieważność j e g u  te­
stamentu z tego potworni, że śp. Antoni Tysz- 
kowski miał rzekomo sporządzić późniejszy te­
stament, który znalazł się w Wiedniu, zdepo- 
uowlany ul jedirjego z adwokatów tamtejszych. 
Nadto, że był on umysłowo chory. Liczni le­
karze, którzy leczyli śp. A. Tyszkowskiego,, 
zpznali jako świadkowie pod przysięgą, że śp. 
Tyszkowski nie tylko był Umysłowo zdrowy m, 
ale odznacza- się niepospolitą pamięcią i po­
siadał poważne wykształcenie w nierunku nauk 
przyrodniczych.

Zastępicw prawni rodziny zm ar łęgu doma­
gali się odiro|Czienia sprawcy z powodu: wyjścia 
na jaw rzekomo drugiego testamentu, aż dó 
Ukończenia postępowania karnego PełnoinocnOk 
Akademji Umiejętności, adwokat dr. Skąpski, 
sprzeciwił się temu, wskazując, że rzekomo 
JriUgi testament jest falsyfikateir i conajwyżcj

stanowić może corpUs dehcti w postępowaniu 
kaimern. ale bezwarunkowo nie może tamować 
procesu, bo w takim razie każde nowe oszu­
stwo mulsiałioby upłynąć na dalsze odroczenie 
sprawy, zwłasncza, że w aktacn stwierdzono 
ju'ż kilka fałszywych testamentów, które od 
Czasu: do czasu się pojawiały

Sko.ro sąd odmówił żądaniu zastępców, ro­
dziny śp. Tyszkowskiego odroczenia rozprawy, 
zastępcy strony powooowcj wystąpili znowu 
z żądaniem, aby sprawę odroczyć, celem prze­
słuchania psylchjatrów. jednakowoż sąd i te­
go wniosku odmo wił. Ostatecznie po dwu­
godzinnej rozprawie sąd' ogłosił wyrok1, odda­
lający w całości skargę, a więc utrzymujący 
w moqy testaiment śp. \nto,nie!go Tyszkowskie­
go na rzecz Akademji Umiejętności.

W  motywach stwierdził przewodniczący se 
natu, sędzia Meldini, że sąd pa podstawce licz­
nych wiarogodnych świadków przyjął za ndó- 
wodnione. że śp. Antoni Tyszkowski tylko je ­
den jedyny testament sporządził na rzecz A- 
kademji Umiejętności. TrybUnał przyjął także 
za udowodnione, że śp. A. Tyszkowski był1 
zupełnie odrowym Umysłowo co końca żyda 
swego.

W  szczególności podkreślić należy, że o- 
rjentacje trybunałowi ułatwili w wielkiej mie­
rze pp. Ludwik Przysiecki, oraz zastępca Pol­
skiej Akadem ji Urmejetnośid mecenas dlr. Skąu- 
ski. którzy ofiarną swą pracą przeciwdziałali 
intrygom, które .w innych wypadkach mogły 
być niestety uwieńczone niepożądanym rezulta­
tem dla najwyższej instytucji 'naukowej.

Q rozdział ziemi między hylych żołnierzy.
8(1 tys. b. robotników. W . P. już zakwalifikowanych
do <nadziału ziemi, napróźno rzeka do dziś na dziatki 
W śród jiich większość stanowi element pochodzący 
właśnie z województw kredowych. Ludzie ci są już 
zniecierpliwieni długiem wyczekiwaniem.

Zjazd uchwalił wprawdzie rezolucję wzywającą 
sejm |do w prowadzenia w  życie ustawy o reformie 
romej. a w  szczególności o przejęciu1 na własność 
państwa ziemi ,v niektórych powiatach, ale wobec 
znanego kunktatorstwa czynnikćw rządoi jeb byli żoł­
nierze. dlupo jeszcze będą czekać na kawałek zie­
mi. którą im w  czasach gorących tak solennie obie­
cywano. Jak dotąd uprzywilejowanymi byli generało­
w ie i oficerowie wyżsi rangą, zapewne dlatego, że 
pobierają cmerylury. których szary żołnierz nie po­
biera.

W  Warszawie toczą się obrady zjazdu osadników 
wojskowych, licznie sprezentowanych przez swych de­
legatów. Ze sprawozdań o ruchu osadniczym widać, 
że zWiązek osadników rozwija działalność w  zakre­
sie 'organizacji za w od o wo - r o 1 n i c z ych i ekonomicznych. 
Sieć kółek rolniczych, spółdzielni rolniczo-handlowych 
i kas rpółdzieLczyćh typu Stefczyka powstała i ist­
nieje dziś na terenie całych kresów wschodnich.

Cj ( ! '  liczba osadników wojskowych w r. 1921 
wynosiła ,7.227 osób. z czego na okręg wołyński przy­
pada 3310 osób. grodzieński 2111 poleski — 1188 
;i wileński 618 osób. Największe trudności osadni­
kom pprawia kwestjo zabudowania się. to też w r. ub. 
44 proc. osadriików było bez budynków. 18 procent 
miało po 1 budynku zaś 38 proc., po kilka budynków.

Dalej [dowiadujemy się ze sprawozdań, że około

Sven Heddift o łosia Amundsena,
»

Pisma s^weazkie zamieszczają wywiad z 
■Swen Heddinem w sprawie losu Amundsena. 
Swen Heddin oświadbzył. że narazie n;e nale­
ży' się niepokoić 'losem AmundseUa, ponieważ 
sam Amundsen powiedział, że pirzez kilkanaście 
ani nie moznia się .spodziewlać od niego wiado­
mości Następni13, należy zważyć, że Aimulndśen 
WTÓci ewentualnie do Cap Columbia, tak iż 
niąrazie nie należy! oczekiwać od njego bliższych 
wiadomości Zarówno geograficzne jak i tech­
niczne wyekwipowanie Amundsena jest dosko­
nałe, a pogoda biy;ła tak pomyślną, iż lepszej' 
nie można było sobie życzyć. Swen. Headin U- 
w'aża Zeppeliny, za odjjowiedńiejsze do po­
dróży db bieguna oółnoclntgo, aniżeli sam olot.

Wogóle panuje w Szwecji przekonanie, iż 
Am'utnd'sen lnie wylądował wprost na biegunie 
północnym, że przeto musiał odbyć dłuższą 
drogę. Prócz tego oświadczają, iż jeśli 'Amund­
sen znalazł się <-a? juz na biegunie półndctiym, 
wówczas przedsięwziął bardzo dokładne ba­
dania, które zajęły spoi o iczasu..

Okręt „rram ", stojący na Szpirbergach, 
telefonuj? iskrOwo: Powrócił właśnie okręt
,Hobby", przeszukawszy granucę lodił aż d'o 

długości 80 stopni 23 sekuindy1. Lotników nie 
można było znaleśe. Dalsza depesza iskrowa 
wysłana o godz. 12 w nocy z okrętu :,Fram". 
donosi: StosUnki atmosfe"yCzne poprawiły się. 
Wedie sprawozdań, należy przyjąć, że nac" mo­
rzem polarnelm rćwńieź w  p^zeiriągu najbliż­
szych dWóch dni zapanuje pogoda. " ■

Z dnia.
Rząd ma za dużo pieniędzy...

Z końcem lipca przyjeżdża db Polski wy- 
cieczka sokołów polskich z Ameryki w liczbie 
około 60C. osób1. W  celu przyjęcia tej wyciecz­
ki tak w- Warszawie jak i na prowjncji zorga­
nizował się w Warszawie ogólny komitet wy­
konawczy. który Uprosił o protektorat same­
go nrezydenta Rzeczypospolitej

Goście zwiedzą Poznań. Grudziądz, Toitllń, 
GzyStoiChowę, Katowice, Zakopane. Warszawę, 
ażeby wszystko wypadło kwietnie dWócn de­
legatów komitetu wyjedzie aż db Rotterdamu, 
partu holenderskiego, ną powitanie wyj%cc»kf! 
Posatem będą wydane żetort pamiątkowe, 
wszędzie będą przyjęcia, wiwaty, toasiy. A 
pr zewodnik po k^aju broszurki agitacyjne. 
w|sz;y'stko io na to, aby brać amerykańska do- 
birze się czuła w; kraju.

Koszta przyjęcia ? Ho, ho, ktoby się o +o 
troszczył! Rząd ponosi częściowi: koszta przy- 
jejda i basta! i

Tak. rząd !
Nie mamy rUc pitizedw odW jedzinom  rodia- 

k óW ! z 'Ameryki, ani prztciw  temUl, że przewód-, 
niczącym kom itetu będzie  poseł Grulsźka. eid 
leo z tern wSzystkiem  mą nieć w spólnego piutety­
ska, rb państwa ? A może skarb piaństwą nie je s t  
pusty ? Przemawiałaby za tem ta okoliczność, 
że  będ ą  pieniążki na ugoszczenie 60C isób...

nicuicy walizą ,w szeregach po- 
u/sfańczych przeciw Francji.
Specjalny korespondeni .M atina" w Marokc do

nosi z F e m  że Ahd el K^im posiada w  s-v ym ształ 
bie wielu cudzoziemców, będących militarnymi i tech- 
nicznvmi rzeczoznawcami. Wsi-ód nich jest dużo Niemu  
ców. a nielciórzy z nich nawet dowodzą jako wyżsi 
oficerowie na froncje. Niejaki inżynier T.ensenheim 
jest Izauianym doradcą Adb el K r ima. W  kwietniu mtal 
on przyprowadzić do skutku transj>ortl2 tys karafai. 
nów Iz IMonachjuni do Maroka, ipozaiem zaopatrza 
armje toarokańską vr suro .md tonę z Nfemiec lekarstwa 
i (środki opatrunkowe.

Onegdaj — wedhig aoniesień tegol dziennika —. 
wylądowało w  Afryce 540 Nirm oów aby wstąnie Jo 
szeregów Ahd el Krima

— — ti
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Dlaczego Związek Lekarzy P. 7. nie ulntujr się za
lekarzami kolejowymi?

Kiedy się czyta i słyszy o 'gwałtownych 
atakach, jakie Zwią zek “ Lekarzy P. P. przy- 
puSzCza do instytucji Kas chorych, motywując 
takowe rztkomą obroną materjalnego pcfcćże* 
nia lekarzy, znowu: rzekomo tak ,,straszliwie" 
wyzyskiwanych przez Kasy chorych, nasuwa 
się z koniecznością zapytanie: dlaczego Zwią­
zek Lekarzy P. P, nie widzi tego, cc dZjeje 
się z l ekarzami kotej owy !mi ?

Jeżeli kolej naszą nazwano słusznie insty­
tucją „od siedmiu boleści", to pozycję leka­
rzy kolejowych można nazwać prawdziwem 
piekłem. Lekarze kolejowi, ci t- zw. etatowi, 
są dziś naprawdę białymi murzynam,, niemi­
łosiernie wyzyskiwanymi przez instytuicję 
koleji.

Przedewiszystkiem — jak wszędzie w Pol­
sce — panuje na tym polu ogromny chaos

W  byłym zaborze pru&kim lekarze bo jk o ­
tu ją  bezw zględn ie  posadiy lekarzy  kolejow ych.

mają honor posiadania tyltUłu etatowych leka­
rzy kolejowych.

Oto i dość materjału do rozmyślania dla 
Związku Lekarzy P. P. Zaś wśród tych roz­
myślań radzimy pamiętać o jednem: Kasy cho- 
pylch wymagi adzają (już dżiś) znakomicie le­
karzy swonch i czynią w typ, kierunku coraz

większe postępy!. Objektywnie mogą to stwier­
dzić Wszyscy lekarze, pracujący w Kasach -cho­
rych Z tej dobrej woli Kas chorych wyciągają, 
też lekarze należyte konsekwencje. Dc p~ze- 
s-złośjcj należą biadania pa Wyzysw lekąrzy przez 
Kasy cho.ych. Natomiast kolej wyzyskuje swo- 
ch etatowych 'ekarz' w sposób bezwstydny. 

Zw;ązek Lekarzy P. P. atakuje kasy chorych 
z f«r ją  (bez przesądy' !) za rzekomy „wyzysk" 
lekarzy, natomiast sprawy lekarzy kolejowych, 
zdaje się! — nie widzi.

Krucjata przeciw teorji Uarwina w Ameryce.

4 ponieważ" tamże solidarność p„międiy leka-kmvie<K?OM " ie" '  ! U °
T» i^ r  ,  Mn ihoitent m* rozmart-e które byłyby Tabawne, gav-rzami jest w 'orowa. -przeto bojkot na po wic r 

dzenie i lekąrze leczą kolejarzy na podstawie' 
specjalnej Umowy z Zarzidtam koleji, zawartej 
przez Zrzeszenie lekarzy, pobierając przytem 
za swoją pracę stosunkowo 'cysokie wynagro­
dzenie. Wystarczy powiedzieć, że dochody każ-; 
dego lekarza, leczącego kolejarzy, dósięgają 
w Pozmańskiem tysią-cja i więcej złotych

Samo przez się zrozumiałe, że administracji 
kolejowej nie w smak łożyć tyle pieniędzy na 
dobre leczenie kolejarzy. Dąży więc usilnie 
do wprowadzenia instyl utaj i lekarzy kolejowych 
t- j. lekarzyJurzędmków, z odpowiednim; po­
konam  i stałymi. I tluftaj widać coś bardzo cha­
rakterystycznego dla wspomnianego powyżej 
chaosu w naszem kolejnictwie. Zarząd kole­
jowy, przyjmując tutaj lekarzy na etat, daje 
Uposażenie grupy VII c. (wyrc/nit siedem) dla 
ncwow&tępUj ąęych.

P-roszę o tern pałmiętać.
A taóż dzieje -się w  byłej Galicji ?
Tu-taj wszystkich byłych lekąrzy kolejo­

wych urzędników (austrjackićh) przyjęto na 
etat. Mają zaszczyt nazywać siebie etatowymi 
lekarkami kolejowymi. Zaś -co do Doborów  
przyznano im uposażenie grupv IX do VII 
(wyraźnie dziewięć do siedem), przypzem gru­
pę IX dostali lekąrze służący przy koleji naj-, 
mniej 10 lat, zaś 'grupę VII .służący powyżej 
20 -.o 30 -Haft i wyżej nawet. Ponadto mają d 

• lekarze prawo do skromnej emerytury, ale 
prawa db urlopów (tak jak ogół urzędników) 
nie mają.

Zupełnie naturalne będzie przeto zapyta­
nie, dlaczego Związek L ekarzy P. P. nie ogło­
sił dotychczas bojkotu t. zw1. etatowych posad 
lekarzy- kolejowych? Przecież lek erze pracu­
jący w powiatowych Kasach chorv.ch są wfy-, 
nagradzani po króli wSku, w porównaniu z le­
karzami kolejowymi, przy-ezem czynność leka­
rzy a/ pow. Kasach chorych jest zacznie mniej-, 
sza. aniżeli praca lekarzy kolejowych Czyż 
Związkowi Lekarzy P P. me są znane te sto­
sunki ?

A wreszcie jeszcze coś, co klasycznie już 
charakteryzuje sławny nasz bałagan kolejowy.

We Lwlowie większość lekarzy1 kolejowych 
nie nogąc się pogodzw z pobieranie^ głódo-: 
wych płac za swoją pracę, zrezygnowała t  
liowom1 posiadania tytułu etatowych lekarzy 
kolejowych i oświadczyła gotowość piastlcfwla- 
ma. nadal tych samych posad1, lecz na podsta­
wie speiCj ilnegc kontraktu z administracj i ko­
lejowa. 'an Naczelny lekarz, radca Dr. gór­
ski. zalecił Ministerstwu koleji tę ofertę do 
zaakceptowania. Jaki rezultat? Młodzi lekarze 
i lekarki, którzy funkcję lekarza kolejowego 
sprawują zaledwo kilka' lat, — pobierają wy­
nagrodzenia do tysiąca złotych miesięcznie 
(i mają kartę Kolejową I-szej klasy),, tyl­
ko dlatego, że zrezygnowali z nenoru posiada* 
nia tytułu etatowych lekarzy kolejowych, zaś 
stątzy 'ekarze kolejowi, tak we Lwowie jak 
i na prowincji, pobje-ają zaledwo od 200 dó 
300 (ltib pąrę złotych wię-cej) zł. miesięcznie 
(i mają Kartę kolejową II. kl — co jednak 
był-oby najmnieiszem zmartwieniem), ale za to

W prasie amerykańskiej szeroko komen­
tuje się szereg wypadków, wskazujących na 
niezwykłe zacofanie Umysłów. • .

W  środkowych i -zachodnich Stanach Ame­
ryki północnej prowadzona jest agitacja za 
Ustawowem wzbronieniem wykładania teorji e- 
wOlucji w; szkołach. ;

Propaganda ta. w niejednym stanie została

by... nie były bardzo smutne jako objaw nad­
zwyczajnej cie-mnofy.

Oto W stanie Tennessee zgromadzenie ore- 
wod-awcze wydaio ustawę, która zakazuje wy­
kładania teor ji ewoiucji wszystkim instytucjom 
oświatowym, otrzymującym zasiłki z fundu­
szów publicznytah, lub utrzymywanym przez 
stan albo miasto.

Teorja ta ugruntowana przez Darwina, 
wykazuje jak wiadom-u że organizmy wyższe, 
rozwijają się stopniowo z organizmów niż­
szych. Oczywiście rozwój ten jest powolny i 
trwa wieki. Księża zwalczając tę teorję, 
streszczają ją na swój sposób w twierdzeniu, 
że człowiek pochodzi od małpy. Rzeczywiście 
teo.-ja Darwina (który zresztą 'był wierzą­
cym katolikiem) wskazuje, że odlegrośc mię­
dzy człowiekiem .a małpą jest mniejsza, niż 
n. p. między człowiekiem -a innemi zwierzęta­
mi Nie ubliża to ani małpie, an, człowiekowi

Mu&irnj się pogodzić z tem, że nie wszyst. 
kie twierdzenia bfblji ostoją się wobec badań 
naulkowiyloh. I tak każde dziecko wierzy, już 
dzisiaj, że z;e.mia obraca się wokoło słońca, 
choć Stary Testament pouicza inaczej.

W, Tennessee postanowiono z teorją Dar­
wina załatwić się — drogą uchwały. Przy­
pomina to owych studentów?rosyjskich, któ­
rzy po całonocne, dyskusji, nie nogąc roz­
strzygnąć problemu, czy jest Bóg, czy go nie 
ma — załatwili sprawę przez głosowanie. 
Zwykłą większością głosów orzekli, że niema

Legislatywa 1 stanu Tennessee zwykłą 
Większością g ło s ó w  o rzek ła , że teo r ja  ewolU- 
pji jest b łęd ą . Oune-rna+or Peay ustawę pod­
pinaj i sta ła  się on-Ł pir-aWiem za k tó re g o  p rze ­
kroczenie grozą  ciężkie grzyW ny i więziehie.

.Wkrótce też rozpoczął się szereg proce­
sów przeciwko profesorom, którzy uznali za

I n iem ożliwe Uznać teorję  ew o luc ji za obaloną^
| przez bill stanowjy i wykładali ją dalej. Jako 
pierwszą ofiarę wybrał prokurator profesora 
biologji I. T. Scopec‘a. Do pomocy prokura­
torowi, jako askai żytieiowi zgłbsił się sekre­
tarz stanP ządu w Waszyngtonie W. J. 
3-ryaind, przewodCa wojujących nrzeciwtiików 
Darwina, który' na konferencji publicznlej w 
Fifaoelfji nazwał Uczonych amerykańskich „nie­
uczciwymi" łajdakami, tchórzliwie skrywa,ą- 
cy-m' swe przekonania, okradającymi z wiary 
swoje dzieci". ■ ,

Podobny [proces zapowiada się w mieście 
Dayton gc zie profesor historji naturalnej Mi- 
lon w  wyższej szkoie żeńskiej wykładał mło­
dym pannom teorję Darwina w formie przystę-- 
nućj i 'dyskretni j . Kiedy lekcja się skończyła 
i protesór znalazł się na korytarzu, otoczyli 
go agenci policyjni .miasta Dayton, którzy na 
rozkaz władz zaprowadzili go do więzienia, 
za szerzenie przewrotnych teorji. — Sprawę, 
ujął w'swe1-ręce ameiykański „Związek wolno­
ść; obywatelskiej" i góruje się dó wrytoczenia 
miastu Dayton procesu o pogwałcenie tych< 
wolności.

A jaki sposób t. zw „fundamentaliści" 
(po których stronie stają głównie różne orga­
nizacje religijne — jak U. p. metody Iści i bap­
tyści) przekonują o zwodniczej teorji ewoiu- 
cji ? Czy -może teorję naukowa zwalczają ar­
gumentami zaczerpniętymi z arsenału wiedzy?' 
Otc odpowiedź:

Dc legislatiury stanu Now!a Carolina wnie­
siono projekt Ustawy zakazującej nauczania te­
orji Darwina w szkołach popieranych przez' 
stan. Pastor baptystów Floyd F. Holland w; 
N cfo lk  śstan Virgima) postanowił wniosek ów1 
popierać swą propagandą. Zawczasu rozgłoszo­
no więc łytUł kazaniaLl,Człowiek czy małpa" 
Tytuł ten ściągnął publiczność Pastor zjaw;? 
się w zborze z małpą na raniiemUfi zaCzął mó­
wić przeciw teorji Darwina. Na poparcie sw'ycfr 
wywodów raz po raz potrząsał bied mm zwie­
rzątkiem przed swymi słuchaczami. — W  za­
pale oratorukim pastor zawołał: „Kto z zebra 
nyjch sądz,. że ,ma vspólnych przodków z tą 
małpą, niech wystąpi"! Oczywiście, nje zgłosił 
się ani jeden ze słuchaczów. Teo.rja Darwina 
została pogrzebana w urrwsłach biednych słu­
chaczów

Studiom pracy społcczno-oSwiatowej
Od nowego roku akademickiego powstaje 

przy Wydziale Pedagogicznym Wofn j Wszech1-, 
piifly Polśklej kurs dlla haUczyideli dorosłych1 i 
młodzieży pracującej, dla organizatorów’ życia 
kulturalnego,1 instruktorów1 oświatowych', spóły 
d"ielczych. fachowych, samorządowych, prarow. 
ników opieki społecznej, oraz dla bibljotekarzy 
bibljotek pow&zeChriyich. Studjum obejmuje’ 
wykłady i fcselminąrja zarówno z podstawowych' 
zagadnień naukowych (niaiuik SDołecznych, psy­
chologii, pedagogiki) jak i techniki mrący or­
ganizacyjnej i oświatoWej, oraz ćwiczenia 
praktytazne, zwiedzania, wycieczki Uczestnicy! 
będą korzystali z żywych varsztatów pracy 
oświatowej dzięki współdziałaniu z Wolną 
Wszeahniica Polską Biura ZjazoóW Samorządu 
Ziemskiego, Centr Biura Kursów dla Do­
rosłych, Działu Oświaty Centralnego Związku 
Kółek Rolniczych. Wydziału Wychowawczego 
Związkiu! Polskich Stowarzyszeń Spożywców i 
Związku Bibljotekarzy Polskich.

Słuchaczem zwyczajnym StUdjUm może

zostać osooa, która oopowiadr nas tępiejącym 
warunkom: a) wykształcenie średhie., uznanie 
jako wystariczająice dla rzeczywistych słUtaha- 
iqzy W. W . P., ib) wyrobienie umysłowe wię­
cej niż średnie, wivkazane studjam' w szkole' 
wyższej, albo pracami di ukowanenii. albo ko-- 
lokWjium wstępueir.. p) roczną praktykę oświa­
towa Kilkunastu słulchaczy będzie mi>gło o- 
trzymać stypendja całkowite lub częściowe 
(Uzupełniające stypienćja samoirządów lub In­
stytucji). Studjum będzie posiadało bursę o 
pokoikach1 3-osobowych. Zapisy przyjmuje Se- 
kretarjat Wolnej Wszechnicy Polskiej (War­
szawa, Sniade|cjkich 8ł od dlnia 8. cze,rwrca t  r.

Htnczlez w PoIsbp
W A R SZA W H . 2 6. (A W .) „Ekspres Por.“ do*, 

wiaduje się. że minister sor. zagrai lcmych Jugosta|r 
Wji Nincziez m najbliższym czasie przybyć m a do Pol­
ski, celem omówienia szeregu zagaanień politycznych, 
zwłaszcza współpracy Polski a Jugc3lawją na terenie 
L. Nar.
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Z posłużenia Rady Zw. Zawodowych 
we Lwowie

2 czerwca br. odbyto się posiedzenie pełnej 
RZZ. iW petnym komplecie jawili się tow. Związku 
pracowników gminnych.

Porządek dzienny obejmował następujące sprawy:
1) Sprawozdanie sekretjarza O. K. Z. Z.
2) Sprawa Sądów Przemysłowych we Lwowie.
3) y.prawa jednorazowej daniny „zylonków Zaw. 

Z a ^ . (na rzecz inwestycji domu R ZZ  Łi urządzenia 
sceny.

4) Sprawa Kongresu Zw. Zawodoww :h w W ar­
szawie.

Przewodniczący Iow Żelaszkiewicz. zagajając po­
siedzenie RZZ.. złoży 1 hołd pamięci poległych boha­
terów na placu Strzeleckim, pomordowanych' przed 
23 laty przez huzarów madziarskich. Obecni delegaci 
RZZ. oddali cześć poległym bohaterom przez powstanie 
z (miejscu

Przeć porządkiem dziennym zabrał głos tow. Bed­
narski murarz i przedstawi! sprawę ciężkiego poło­
żenia robotników budowlanych a w  szczególności mu­
rarzy — Smutny ten stan wywołuje determinację u 
poszczególnych robotników Mówca pyta członków ra­
dy. co należy dalej czynić albowiem te czynniki, które 
z \v'iosną obiecywały rozooczęeie robót, zignorowały 
w  zupełno,ści swoje przyrzeczenia. Ironią losu jest. 
że pod kawiarnią wiedeńską zbiera się dzień w  dzień 
przeszło 400 robotników, wyirwaliiikowanych murarzy, 
cieśli itd., a pp. przedsiębiorcy budowlani pozwalają 
sobie na ekstrawagancje sprowadzania robotników z 
prowdneji Tow.. B. zapytujte prezydjum Rady. kiedy 
będzie (robota, obiecana orzez Rząd i Magistrat?

Następnie przystąpiono do porządku dziennego. 
Tow. sekr. Kusznir zrożył sprawozdanie z dotychcza- 
sowiej działalności. Sprawozdanie przyjęto bez dysku­
sji 'do wiadomości. Tow. sekretarz zreferował następ­
nie sprawę Sądu Przemysłowego, a mianowicie, że 
wbrew ustawie o Sądach pizem., która nie przewń 

■duje (zastępców prawników I instancji Sądów przem. 
we Lwowie, zachodzi tu wypadek, iż adwokaci zostali 
dopuszczeni do zaslępywania stron, co tylko wychodzi

na szkodę pracowników z powodu przewlekania spraw
na kilka rozpraw. W  tej sprawie wypowiedziało się 
kilkunastu delegatów. Uchwalono wysłać deputację do 
Sądu przemysłowego z źądaiPem. wykonywania ustawy 
w  jej brzmieniu oraz ażeby sąd Przemysłowy dwa razy 
w  tygodniu przyjmował ustne skargi —  jak to było 
-pr^cd wojną. Jeżeliby to nie odniosło skutku, zwró­
cić isię natęży do prezydjum Sądu we Lwowie, ewen­
tualnie do Mm. Sprawiedliwości w  Warszawie.

Tow. Andreasik zreferował sprawę daniny na dom 
RZZ. nad czem rozwinęła się szeroka dyskusja. 

Omawiano między innenr sprawę kongresów ZZ.
w  Warszawie. ~  ' *' ............ -

Rada ZZ. odroczyła ciąg dalszy posiedzepia do 
dnia 8 czerwca j i uchwaliła wezwać wszystkie ZZ. 
do punktualnego i licznego przybycia I. K.

£iteratura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LW O W IE :

Czwartek o godz, 7.3(1 wiecz. „Casanova“.
Piątek o g. 7.30 w. ..Tannhauser' ^wznowienie). 
Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Królowa Sabv".

REPERTUAR TEATRU MkLEGO. ul. Gródek* Aft
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Dzikus1'.
Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Dzikus*
Sobota o godz. 7 30 wiecz. Dzikus”.

REPERTUAR TEATRU NOW.OScL ul. Słoneczni >
Czwartek o godz. 7.30 w. „Dama. w  purpurze**. 
Piątek o godlz. 7.30 wiecz. „Dama w  purpurze**. 
Sobota o godz, 7.30 Wiecz. „Dama w  purpurze**.

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL.
ql. Jagieł toń skz Li In

Czwartek o g. 7*30 na rzecz internatu sierót wo. 
jennych 'Rumuński© Wesele z pp. Kaniewską Jolles 
Brebmanem i Brynem.

, Sobota, pop. 3 30 Rumuńskie wesele, wiecz. 7 30 
Dziewczę zachodu z pp. Kaniewską. Jolles Preitmr- 
nem i b r .  nem

Niedziela. Pożegnalny występ p. Kaniewskiej. 
Breitmana i Br na.

M AR CELI JYKOB F E D Y C ZK O W SK I odbędzie 
dn. 7 czerwca nr. o godz. 12 w  połudńie jubileusz 
swej 45-lemiej pracy scenicznej.

Pracę swą rozpoczyna od r. 1880 w teatrze hi 
Skarbka we Lwowie, a następnie w  roku 18S5 angażują 
go do opery w  Warszawie, W  roku 1890 wyjeżdża do 
Pragi (czeskiej) i tutaj zostaje angażowany jako pierw­
szy barytonista do opery czeskiej w Pilznie i Pradze. 
Od r- 1S92— 1894 przebywa w I ubiunie jako pierwszy 
basista i występuje następnie w Bernie czeskiem. 
w Spalato w Daunacji. poczem wraca do Lubiany. —  
Z Lubiany tj. w r. 1900 powraca na rodzinną scenę 
do Lwowa i tul a j angażuje się na drugorzędne part je 
solowe, ©raz na Inspektora jakoteż i członka chóru, 
gdzie iw 1909 r. zakłada towarzystwo artystów choru 
we Lwowde pod tytułem „Samopomoc".

Walkr z Epidemią śpiączki afrykańskiej.
Na posiedzeniu międzynarodowej konfe- 

•eriipji do walki z epidemją śpiączki afrykań­
skiej, przewodniczący posiedzenia podsekre­
tarz stanui dla spraw 1 olonji, Amery1, popait 
propozycję wysłania do Afryki podzwiroLńkh-t 
wej spęciainei międzynaroclówjej komirji epi- 
dmiologicznej.

Minister* który wrócił niedawno z poaróży 
do Afryki, stwierdza, że tnulcha Tse- Tse bę­
dąca rozsadnikiem epidemji, grasuje w pasach 
różnej szerokości, głownie jedrtak Nvt Afryce 
tropikalnej, poczynając ud części pomocne- za­
chodniej Senegalu, dc kraju Zulusów1, w! kie­
runku południowo- wschodnim.

Jako przekład peunyah zarządzeń, jakie 
stosowano tej Afryce, minister w związku z 
plagą tej mujchy przytoczył, że władze angiel­
skie w Ugandzie musiały się uciec do środka 
tego rodzaju* jak przesiedlenie ludności tu­
bylczej z okolic, zagrożonych przez muchę* 
do okolic wolnych od tej plagi.
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Następnego dnia rano — była to niedziela — pierwszą moją 
czynnością było przeczytanie „Western City Times". Przekonałem 
się, że Cieśla osiągnął rekord: całą pierwszą kolumnę dziennika 
zajmował artykuł o nim, z tytułem, ciągnącym się przez trzy szpalty. 
Brzmiał on:

„Prorok w  mieście. Uzdrawią chorych, piorunuje 
na bogaczy; twierdzi, £e Ameryka jert krajem mo- 
■lochu; wygłasza bez przerwy czerwone mowy pod­
żegające."

Następowało sprawozdanie, jak Cieśla przepędził dzień 
w Western City, zapoczątkowany bolszewicką mowa. wygłoszoną 
■do strajkujących krawców. Potem udał się do dzielnicy żydowskiej, 
a ponieważ napotkał tern Kobietę, któr obrzucała obelgami rzeź- 
nika za podbijania cen, wygłosił znowu mowę, podburzając tłum 
Jak namiętnie, że dopiero władze policyjna musiały przywracać 
porządek. Stamtąd podążył do Domu związków zawodowych, gdzie 
wobec reporterów podał się za proroKa, dopiero co przybytego od 
Boga, aby w „kraju motłochu" wieścić swe jj^słannictwo. Potem 
uzdrowił chorego cLłopoa: scena ta była zięcznie ustawiona przed 
aparatem fotograficznym.

Dziennik nie twierdził wprawdzie, że cała ta bistorja jest 
reklamą kinową ale opisywał ją tak, że można byio to wyczytać 
między wierszami. Napomknął również o T. S. w sposób, pozwala­
jący się domyślać, że on zaaranżował to wszystko; żartował nadto 
z Mary, zastawiającej swe fałszywe klejnoty. Pismo podało przytem 
fotografję zdjętą, przy świetle magnezjowem i drugie zdjęcie, 
przedstawiające Cieślę, kroczącego ulicą w otoczeniu swego tłumu.

Następna szpalta przynosiła najsenzacyjuiejszą część: czer­
woną mowę podburzającą w Grant Hall. Cieśla James oddawna 
zwracający na siebie uwagę, miotał się, obrzucając w namiętnem, 
napół obłęanem uniesieniu obelgami wszystkich bogatych a nowy 
prorok przewyższy! go jeszcze w podrzeganiu motłochu. „Times" 
umieściły rownierz cytat wypowiedziany przez niego : „Nie myślcie,

— Nie, nie, nie !
Cieśla zwrócii sie do nich:
— Mówię wam tedy: wyplewcie z serc waszych i z serc 

waszych braci ubóstwianie rzeczy małych, które stworzyli ci, co się 
nazywają panami. Jeśli jeden gromadzi środki żywności, drugi musi 
cierpieć głód — czy to nie jest złe? A  jeśli jedna kobieta ubiera się 
w kosztowne szaty, jeśli się szuurnje i znosi udrękę, by zadowolić 
swa próżność — czy to nie jest niedorzeczne? A  jeśli to jest nie­
dorzecznością, jak możecie to podziwiać, wy, którzy z tego powodu 
cierpicie głód i popadacie w zwątpienie?

Erzedemną siedzą młode proletarjuszki. Powiedzcie sobie, 
kobiety: zdzieram z mych palców pierścienie, ukute z krwi i łez 
moich bliźnich, zmywam z twarzy szminkę, zrywam z głowy 
i z piersi cudaczne pióra i wstążki. Mam odwagę w świeoie fałszu 
wyznawać prawdę. Mam odwagę być sebą. Zdobywam się na 
odwagę szczerości wobec mężczyzn i kobiet.

Przedemną siedzą młodzi proietarjusze. . Powiadam wam: 
kochajcie dobre kobiety, nie prostytutki i nie te, które małpują 
kobiety sprzedajne. Nie podziwiajcie rozleniwiałych kobiet klas 
panujących, ani tych, które je naśladują i przez to zwiększają 
ich rozgłos. Nie podziwiajcie gnuśnych członków i kapryśnie wydę­
tych warg. oznak pychy i próżności, wtrącających nas w niewolę-

Po owocach poznaje się drzewo a panów poznąje się po życiu, 
jakie stwarzają dla swych wyrobników. Poznaje się ich po nęazy 
i bezrobociu, po wojnie i rzezi ludu. Ale sąć nad nimi bęazie 
wypowiedziany

Słyszeliście, jak nas uczouo każdy ma myśleć o sobie, a aiech 
szczeźnie dragi. A  ja mówię wam: Jeżeli człowiek nie pracuje, 
powinien cierpieć głód, jeżeli nie służy ogółowi, ma być uważany 
za zbrodniarza Bo gdv jeden nic nie robi, jest to dowodem, że 
ktoś drugi został obrabowany a jeżeli jeden przekazuje się swem 
bogactwom, znaczy to, że napełnił swoj brzuch mięsem swych 
braci. Zaprawdę ten, kto żyje w dostatKach, podczas gdy inni 
głodują, ponosi straszliwą winę a ten, kto gardzi swymi bliźnimi, 
popełnia grzech, który darowany nie będzie Kto żyje tylko dla 
własnej sławy, jest drapieżnym wilkiem i zemsta będzie go ścigała,



8 t DZIENNIK ŁPu CBEt” . Nr. 126

UNIEWAŻNIAM zgubioną legityma .uę kolejową na nazwi­
sko Jahn Emil, wydana przez Dyrekcję kolejową Lwów,

29— 1

ZGUBIONĄ Książkę wojskową wystawioną p.zez P. K. U 
Lwów na nazwisko Zacharkiewicz Władysław, unieważ­

nia się. 27— 3

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Prymarjusz D r .  M liS C H E L E S
powróolł i ordynuje ul. Sykstuska 16. 586— 3

Ogłoszenie. 2o— 3

Kasa Zaliczkowa, stow. zarej. z ogr. por. w likwidacji, 
wzywa wszystkich wierzycieli do zgłoszenia swych roszczeń 
na ręce podpinanych likwidatorów w ciągu roku od dnia 
dzisiejszego.

Witków Nowy, dnia 1 czerwca 1925.
N. Sigal, 'M. Meiseles, L. Mefseles.

Ogłoszer ie. 593— 3

Kisa nome cjalna, stow. zarej. z ogr. por. w Przemy­
ślanach w likwidacji, wzywa niniejszem »  szyBtkich wierzy­
cieli do zgłoszenia swych roszczeń na ręce podpisanego li­
kwidatora Abrahama Weinsteina w Przemyślanach w ciągu 
jedrego roku od dzisiaj.

Kasa Kom ercjalna w  Przem yślanach
stow. zarej. z ogr. poręką w likwidacji.

Anraham  W einstein.
Przemyślany dnia 29 maja 1925.

Ogłoszenie. 594-3

Kasa H a n tiow a  i P rze m ysłow a, stow. zarej. z ogr. por. 
w  PrzemyślanacL w likwidacji, wzywa niniejszem wszyst­
kich wierzycieli do zgłoszenia swych roszczeń na ręce pod­
pisanego likwidatora, Abrahama Weinsteina w  Przemyśla­
nach w  ciągu jednego roku od dzisiaj.

Kasa Handlow a i P rze m ysło w a  w  P rzem yślanach
Btow. zarei, z ogr. poręką w likwidaej..

Abraham  W elnstein.
Przemyślany, dn.a 29 maja 1925.

O 3C°|0 taniej nóż wszędzie
DYWANY, chodniki, porijery, fironki, OTOMANY, łóżka, 
kanapki sttiadane, materace, poduszki rosharowe i 2 mor­

skiej trawy —  poleca znana z taniości F-a

E . K O R E I N B L I T
L W Ó W , B R A J E R O W S K A  A. 470 -4

f ZW YCZAJNE ROCZNE

I  lHAbrtE ZG R O M A D ZEN IE
„ G L I Ń S K G ”

Społdz. wytw. prac. z ogr. poręką we Lwowie
odbędzie  się w  niedzielę dnia 14. czerwca 
1925 o  g, 10. rano w  lo k a lu  ul. Zielona 7

z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ost. Walnego 

Zgromadzenia.
2. a) Sprawozdanie z czynności Dyrekcji, 

b) Rady Nadzorczej.
3. Sprawozdanie kasowe.
4. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i u- 

dzielenie Dyrekcji absolutorjum.
5. Sprawa udziałów.
6. Podział zysków..
7. Wnioski i interpelacje.
W  razie braku kompletu Zgromadzenie

odbędzie się w tym samym lokalu i tym sa­
mym porządkiem dziennym o godzinę później 
a zapadłe uchwały będą prawomocne.

653-3 Rada Nadzorcza.

m o v a d o
Z E G A R K I  ZŁ3TE

Poc korzystnemi warun- 
Kan,i objąłem sprzedaż 
tegarków tej słynnej 
fabryki Szwajcarskiej.

Udzielam spłat ratalnych w okiesie 6 miesięcznym. 
Z powazarien-

M A R J A N  D A J E W S K 1.
LWÓW, AKADEMICKA 20 .

OGŁOSZENIE.
Dnia 14 czerwca 1925 o godz. 10. rano odbędzie się 

w Skolem w domu p. Kliigera,

N A D ZW YC ZA JN E W A l NE ZGROMADZENIE
Członków  T o w a rz y s tw a  Zaliczkow ego i Eskontow  w  Skolem
stow. zarej. z ogran. poreką, na które się wszystkich człon­
ków niniejszem zaprasza z tern, że na wypadek niejawie- 
nia się przepijanej statutem liczby członków, odbędzie się" 
w tym samym dniu, w tym samym domu i z tym samym 
porządkiem dziennym, o godz. 4 popołudniu powtórne Walne 
Zgromadzenie Członków stowarzyszenia tego. które bez wzglę­
du na ilośó obecnych prawomocnie uchwali.

P orządek d zie n n y-
1. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dni) 

18 majS 1925 rewizji przepisanej ustawą o spółdzielniach 
z dnia 29 października 1920 Dz. U. R. P. Nr. 111 wraz z 
uwagami Powszechnego Związku we Lwowie. 2. Oświad­
czenia się Dyrekcji co do wyniku rewizji, tudzież przyjęcie 
takowej przez Walne Zgromadzenie do wiadomości. 3. Spra­
wozdanie Dyre':cji z czynności 1 »chunkóv za czas od dniu 
1 stycznia 1914 do 31 grudnia 1924 i udzielenie tymże sil 
solutorjum. 4. Przedłożenie bilansu otwarcia w  złotych p">d 
1. stycznia 1925 i przyjęcie tegoż. 5. Wybór 3 członków 

1 Rady Nadzorczej na przeciąg lat 3. 6. Wybór Komisji re- 
! wizyjnej z 3 członków na przeciąg 1 roku. 7. Wnioski 
: członków.

Skole, 1 czerwca 1925.
T » w a rzy8 tw o  Zaliczk ow e  ! Eskontow e w  S ko le m  
, Stowarzyszenie zarej. z ograniczoną poręką. 

6 0 7 - 1  B. Kruger, N. W  Le h re r.

Zastępca raczdn. yedakt. t red. odpow. BkONISŁAW  SKAuAK. — Dtci,llr Lud. Sip. Tow. W yló., L wk>W, ul. L. Saprehy 77 —  Tel. 496
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aż go dosięgnie... lecz ten, kto kocha sprawiedliwość i miłosierdzie 
i trudzi się dla nich, będzie spoczywał przy sercu Ojca mego-

Nie myślcie, że przyszedłem aby wara przynieść wygodę 
i gnuśność: przynoszę światu walkę i niepokój. Bo zbliża się czas 
męczeństwa i tylko od Ojca mego możecie otrzymać siłę, byście 
mogli przetrzymać czas próby. Teraz jesteście głodni ale będziecie 
jaszcze głodniejsi; teraz jesteście zamknięci w fabrykach i warsz­
tatach ale będziecie tęsknili w więzieniach; teraz biją was kijami 
i batogami ale będą was bili maczugami, kme będą rozdzierały 
wasze ciało, ogiej będzie palił wasze członki, gazy będą zatruwały 
wasze płuca — takie są rządy świata Ja jednak powiadam wam: 
niech wytrwałość będzie w sercach waszych a nikt was nie zdoła 
pokonać — bo w sercu człowieka leży przeszłość i przyszłość 
i jest tylko jedna potęga — miłość.

Mówicie, świat jest zły i ludzi są źli — dlaczego mam za 
niego umierać ? O małoduszni, jakże wielu umarło już przed wami 1 
czy chcecie oszukać ludzkość? Jeżeli dobro ma przyjść na świat, 
musi ktoś dać mu początek : kto chce wespół ze mną zaczynać ?

Mo* brac.o, przyszedłem, aby was powieść drogą sprawiedli­
wości. Proszę was, pójdźcie za mną — nie pełni namiętności i ślepego 
uniesienia lecz jak ludzie, których serca są silne i którzy pragną 
smżyć prawazie. Bo lekka jest droga miłości własnej ale ciężka 
droga sprav iedliwosci. Pójdą nią jednak niektórzy a ich liczba 
będzie wzrastała, gdyż życie ludzKie jest okrutnie bo’csne i dlatego 
nowy duch mnsi się zrodzić. Wspomnijcie na moje posłannictwo; 
będę ciągle do was przemawiał i mój zakon będzie was przywo­
ływał do siebie. Moce świata mają swój kres ale dobra wola jest 
mwśmierteina i prędzej ciało zdoła ujść p ẑed swoim cieniem, niż 
ludzkość ujdzie przed poczuciem braterstwa.

Zamilkł —  i teraz stało się coś dziwnego. Połowa słuchaczy 
zerwała się z siedzeń, wołając:

— Dalej, mówić dalej!
DwuKrotn e próbował Cieśla usiąść ale bez przerwy rozlegało 

Dię po sali wołanie:
— Daląj, dalej!
W ówczas rzeki :
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— Bracia, to nie jest moje zgromadzenie... są tu jeszcze inni1 
mówcy.

Ale uporczywy krzyk brzmiał:
— My chcemy słyszeć ciebie h 

' Oaparł:
— Musicie mówić c sprawach politycznych... wasi przewódcy’ 

chcą się z wami naradzić..1, jutre będę dc was mówił. Powiedziano 
mi, że w waszem mieście wolno w niedzielę wygłaszać mowy na 
ulicach. Ranc pć’ dę do kościoła, aby zobaczyć, jak w tem mieście' 
rozmaitego motłochu modlą się do Ojca mego ale w południe odbędę 
zgromadzemo na rogu piątej Avenue i olicy Western City. Tam. 
jeśli chcecie, możecie mnie usłyszeć. Teraz proszę was, pozwólcie 
mi odejść, bo jestem zmęczony.

Stał przez chwilę bez ruchu .. i ujrzałem, że choć mówił cichym 
głosem i nie posługiwał się gwałtownymi gestami, oczy mu zmętniały 
i zapadły się z wyczerpania a pot pokrywał czoło.

Zeszedł z trybuny. Przecisnąłem się wraz z Joem do niego. 
Stał oook Korwskiego, małego rosyjskiego krawca, Którecro syna 
uzdrowił. Korwski poprosił go, aby noc przepędził a niego: znajomy 
jego czeka już z wózkiem, będą mogli pojechać. Spytałem Cieśli, Id' 
jakiego kościoła zarhfcmza się jutro udać. Ku memu ' zdziwieniu' 
odrzekł:

— Do kościoła św. Bartłomieja.
Przyrzekłem, że tam przybędę, poczerni z Joen opuściłem lokal,
— No więc co? Jat ci się podoba?
Zapaśnik footbalowy szedł przez Jakiś czas w milczeniu, wre­

szcie odrzekł:
— Wiesz co, Billy? My w istocie prowndzimv marne, riepo- 

żyteczne życie...
— Ho, ho — pomyślałem —  pc raz pierwszy spostrzegali' 

że u Joego przpi iwiła się dusza,
— Dlaczego ? Ty sprzedajesz papier... a to przecie pożyteczne' 

zajęcie. ' ' •
' — Nie wiem. Pomyśl tylko, co się na nim drukuje: przeważnie 

służy dla reklamy i oszustwa. Zresztą widziałem nad jego głową, 
aureolę świętych. Może być, że mam już niedobrze w głowie...

\


